Gdzie Rotniczanka wody mesie 
I w Niemen wpada wełną pian | 
Przyjeżdża tam co rok pod jesień 


Ten zadumany, starszy pan. 


Ma siwą kurtkę, siwe oczy 
Sumiasty wąs, krzaczaste brwi, 


W tych słowach wyraził Juljan 
Tuwim pieśń jesienną druskienie-| 
kich drzew, którc gościły niejedno-| 
krotnie ś. p. Msrszzłka Józefa Pi} 
sudskiego. 

Sam Marszałek napisał o Druskie- 
nikach następujące słowa: 


„Kiedy Wielki Stwórca równię | 
nadniemeńską rzeźbił, szedł linja 
surową i -w -— silniejszym skurczu. 
dłoni kształty ziemi lepii. Bogato! 
sypał na nia żółtawym aż do bez-| 
barwia białości piaskiem, prósząc| 


ja obficie mchem, jakby siwym od | 


starości dziejów ziemi i swego| 
istnienia”. 
A dalej: „Lecz gdy Stwórca —-, 


tzeźbiarz do Niemna brzegu się | 
zbliżył i zmęczony surowością pra-| 
cy palcem spocząć pozwolił, z roz- 
koszy wolności i odpoczynku ku. 
ziemi błogi uśmiech spoczywania | 
posłał  Wdzięczna ziemia odkur-| 
czyła swą pierś, ściśnięta do pro-, 
stoty płaszczyzny. Mała Rotniczan- 
ka skoczyła radośnie, Śpiesząc ku 
Niemnowi, jakby sama siebie prze- 
ścignąć chciała i tanecznym po ka- 
mieniach biegiem, w niespodziane, 
a na rozcież otwarte wrota wąwozu 
się wsączyła”. | 

Druskieniki Mu odpowiadały w 
zupełności, znajdował tu bowiem 
potrzebny spokój i odpowiednią 
atmosferę dla swych procesów myś- 
lowych. Kojąco działał na nerwy 
melancholijny nastrój tamtejszej 
ludności, piękno przyrody. Marsza- 
łek niejednokrotnie to podkreślał 
w rozmowach. 


„Doktorzy zalecają bym jechał 
leczyć się zagranicę, a Ja pragnę 
pojechać na lato do Druskienik. 
Doktorzy mają swoją politykę. a ja 
swoją! Gdyby oni znali Kresy, tam- 
tejsze drzewa, powietrze, lud tamı- 
tejszy, nasze potrawy i przyzwy | 
czajenia, napewno zmieniliby swą 
politykę. Zobaczymy czyja polityka 
zwycięży: ich czy moja? Dla mego 
zdrowia potrzebne są tamtejsze la- 
sy, gawęda z tamtejszymi ludźmi 
i smak tamtejszych potraw”. 

Lubił kresowe potrawy. Do naj- 
bardziej ulubionych należały raki 


WA 


UTW 


Nad brzegiem, rzeki często SĄ 
I patrzy wdal i jakby śni. 


To wśród tutejszych kuracjuszy 


Jest ponoć jakiś ważny gość | 
Bo lud uchyla kapeluszy | 
I dobrotliwie szepce coś, 


1 poziomki, dwa specjały kraju „ty- 
siąca jczior” 


"1 przepastnych puszcz 
litewskich. Często można było wi- 


| dzieć Marszałka siedzącego na we- 
|randzie przed tzlerzem wypełnio- 
inym poziomkami; 


przekładał je na 
inne jagody i owoce. 


RSZAWA, 


Pat 


ROTY ZN 


15 CZERWCA 


Rafi zadok w Druskienikach 


specjalny reportaż „Wiadomości Turystycznych" 


rozmawiają. Szary, charakterys- 
tyczny dla Marszałka garnitur, od- 
bijał od ogólnie przyjętych unifor- 
| mów. Nic więc dziwnego, że jeden 
iz napotkanych wieśniaków, na py- 
| tanie Marszałka, zadane w trakcie 
| rozmowy. 
| — Kto ja jestem” 
dział: 

— Albo ja wiem? Musić co nie 
i Polak, bo tak ubranych nie widzia- 
| łem, i nie ruski, dobrze ich wygląd 
' pamiętam. Niemców też ja widział, 
jakości nie tak wyglądali, najpew- 
niej pan Litwin będziesz”. 


— odpowie- 


W czasie ulubionej samotnej przechadzki 
Kot Barański | 


Fakt ten opowiadał nazajutrz 
Marszałek kąpielowemu w łazien-| 
kach, zaczynajac od słów: 

— Ale ja wczoraj, Mikołaju, 
|juśmiałem się serdecznie, jak 
| rzadko! 


i tele i stół, skromna szafa i zwykłe 


Z kąpielowym, Mikołajem, często 
| Marszałek gawędził o romaitych| 
sprawach miejscowych, i drobnych | 
|życiowych wydarzeniach. Mikołaj, 
i człowiek rozmowny, chętnie opo- 


W Druskienikach Marszałek przyjmował nieraz 
swych nejbliższych współpracownikow. Na zdję- 
ciu ubok Marsz. łka b. premjer prof. K. Bartel. za 
n m min. J. Beck Fot. L. Barański ! 


Podobnie traktował ludzi tutej-| 


szych. Znał dobrze ich psychologję, 


ich warunki pracy. 


„Pracownik kresowy, to jak teni 
filozof, siedzący na brzegu wody. 
i stale uderzający po niej batem, 


ł 
| 


w myśli że w wodzie rysę wyżło- 


bić potrafi. I trzeba szczerze w to 
wierzyć, trzeba twardo chcieć, a ry- 
sa da się wyżłobić dla przyszłych 
odległych pokoleń, na co siłą całą 
zapracować trzeba”. 


Szukał dróg zbliżania, momentów i 


poznania nietylko wśród działaczy 
i przewodników tutejszych. Chętnie 
stykał się również i z ludźmi z war- 
stwy najelementarniej myślącej, z 
ludźmi reprezentującymi 
mieszkańca kresowej wsi. 

Z maciejówką schowaną pod pa- 
che, często uciekał od swych opie- 
kunów (przysparzając im niemai» 


kłopotów) nad Niemen, do okolicz- 
nych lasów na Pogance. Tu z przy- | 
godnie napotkanymi ludźmi nawią- 
zywał znajomości, 
mowy. 


Często nie wiedzieli sami z kim 


Niebieski domek Marszałka 


Fot. L, Barański 


Iw niej się czuje, a potem dodał: 


typ| 


prowadził roz | 


wiadał o swoich kłopotach i zmar-| 
i twieniach. Czuł się wobec Dostoj-| 
nego Pacjenta tak swobodnie, że ra- 
zu pewnego zwrócił Marszałkowi u- 
wagę, że już najwyższy czas kupić 
nową czapkę, bo stara maciejówka 
już nie przedstawia się reprezen- 
tacyjnie. Zakłopotany Marszałek 
| tłumaczył, że nie chce rozstać się 
ze starą czapką be dziwnie dobrze | 


— Mam do niej dziwny senty- 
| ment, bo przecież w niej chodziłem | 
przez całą wojnę. 

Na tem się rozmowa urwała.| 


Fot. Z. Barański | 


Nad Niemnem 


Marszałek wkrótce wyjechał z Dru- 
skienik. 

W roku następnym znowu zawi- 
tał do łazienek zdrojowych, gdzie 
ar. starych znajomyca, 


wesoło z nimi się witał i żartował. | 


Zobaczywszy Mikołaja podszedł do 
miedo i powiedział: 

| — Chyba już mnie Mikołaju 
wstydzić się nie będziecie. Kupiłen 
nową czapkę! 


Szczególna sympatją darzył złe | 


ci. Często odwiedzał okoliczne ko- 
lonje, obozy. Chętnie bywał na po- 
pisach i zawodach sportowych. Za- 
| wsze z naciskiem podkreślał, że naj- 
większą opieką nałeży otaczać po- 
kolenia najmłodsze. Starzy bywal- 
cy Druskienik z pietyzmem prze- 
chowują fotografje Marszałka, a 


i U formacje: Zarząd Kąpielowy 


zwłaszcza te, które uwieczniły jego! 
łączność z dziećmi. | 

A propos fotografji. Trzeba do-| 
dać, że Marszałek rozumiał pracę 
fotografów. Pozwalał siebie foto-| 
grafować. Pytał tylko od czasu do 
czasu: 

— Poco wam tyle zdjęć? 

W chwilach zadumy i chęci osa- 
motnienia prosił żeby mu dali spo- 
kój. I wówczas niewolnicy objek- 
tywu ulatniali się jax kamfora. 

Ostatnie lata spędzał Marszałek 
w dworku na Pogance. Pomalowa- 
ny na kolor intensywnie niebieski, 
dworek odbija od bujnej zieleni tra- | 
wy, krzaków i drzew. Naokoło bie- | 
gnie weranda. Tu Marszałek naj- 
chętniej spędzał godziny wypoczyn- 
ku, kładąc pasjanse. Na tejże sa- 
mej werandzie przyjmował minis- 
tra włoskiego, Grandi'ego, toczył) 
narady z premjerami Jędrzejewi- 
czem, Prystorem, Sławkiem, Bar- 
tlem. 

Wewnątrz willa przedstawia się 
nadzwyczaj skromnie. Plecione fo- 


żelazne łóżko stanowią całe ume- 
błowanie. Na oknach płócienne sto- 
ry w biało-bronzowe pasy. 

Prosty, twardy charakter lubił 
prymityw przyrody i skromne oto- 
czenie. Najlepiej czuł się w atmos- 
ferze kresowej, pozbawionej obłu- | 
dy wielkiego świata. 

Druskieniki w tym 


wypadku | 


„ wo0ich ch'opców* 


Po cywilnemu, w otoczeniu 
Fot. L, Baransk 


spełniały rolę wyjątkową. Były jaxl 
gdyby pomostem między dwiema! 


FOTOGRAFOWANIEAa 
OSŁADZA ŻYCIE} 


KTO nie ma aparatu 
KUPI w firmie 


KAROL PĘCHERSKI, MAZOWIECKA 2 


INOWROCŁAU ZDRÓJ 


Kąpiele solankowe, borowi- 


nowe, kwasowęglowe. 
Źródło słonogorzkie do picia. 
ZALECANY 
w artrełyźmie, reumatyzmie, 
chorobach serca, kobiecych, 
dzieci i nerwowych. 


INHALATORJUM SOLANKOWE 
Wielki Zakład Przyrodoleczniczy 


informuje zarząd. 


PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 


JASTRZĘBIE ZDRÓJ 


Radjoaktywne kąpiele solanko- 


wo-jodobromowe, borowinowe, 
kwasowęglowe. 
Ilektro i hydroterapja 


In hsadlarejie, <pugła linia 


Leczy skutecznie 


reumatyzm, ischias, artretyzm, choro- 

by kobiece, skrofulozę, choroby serca 

miernego stopnia, i t. d. 
NIEZWYKLE OBNIŻONE 


KURACJE RYCZAŁTOWE 


| TRUSKAWIEC— TRUSKAWIEC-ZORÓJ | 


Kąpiele solankowe, | 
siarczane, borowinowe. | 
| 


Słynna „NAFT RPO SIA" 


WSR OREK WSTAW IZ TOCZY 


Cdpoczynek na brzegu Niemna Fot. L. Barański 

głębinami: niepożytą myślą Mar- marły brzeg litewski. U Jego stóp 
szałka i wielkiemi możliwościami Niemen toczył swe graniczne wo- 
charakterów kresowych. Tu. sie- |dy. Nad Nim latało ptactwo leśne, 
dząc na wysokim brzegu Niemna. przekreślajac pociągnięciem skrzy- 
na prostej drewnianej ławce, dła sztuczność wymyśloną przez lu- 
wsparłszy ręce o stół, patrzał upar- (dzi i i określaną mianem „ziemia na- 


„cie i długo na bezludny, jakby wy- sza — ziemia wasza” 


— Polska krew zaborcza, namiętna, 
I litewska, płynąca łagodniej” `). 


„Wiodły Go obie Ojczyzny 
Gościńcami wśród brzóz tych samych... 
Każda do niego się przyzna, 
Bo był bez plamy. 
Biły w Nim tych ziem tętna 
1: Doskonalej niż w każdym z 
[zgodniej — 


Józef Lewon. 


pas, ') Kazimiera Iłakowiczówna. W dniu 


; serca. 


pozostała opustoszała ławka, na której Marszałek tak ludiłsiabhywać . Fot. L. Barański 


Dla odpoczynku, za- 
bawy, EREI | | | | l f | | 


sportów i po zdrowie 
jadą wszyscy 


Niezawodne w swym działaniu radoczynne 
kąpiele solankowe skutecznie leczą: 
artretyzm, reumatyzm, ischias, choroby 
kobiece, choroby serca inaczyń 


Usuwają cierpienia i skazy wieku dziecięce- 
go, wzmacniaj hartują wątłe organizmy 


INFORMACJI UDZIELA PAŃSTWOWY ZAKŁAD 
ZDROJOWY i KOMISJA ZDROJOWA w CIECHOCIKNU 


KURSY SAMOCHODOWE -PRYLINSKI Jerozolimskie 27 


| ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY 


ŻEGIESTÓW -ZDRÓJ 


Najsilniejsze ze znanych szczaw żelazistych, magnezjowych i alkalicznych. 
SKUTECZNIE leczy schorzenia kobiece i sercowe oraz anemiję. 


Pokoje od 1 zł. Pensjonaty od 4 zł. Ryczałt. 3-tyg. od zł. 150.— 


Zarząd Zdrojowy lub Zw. Uzdrowisk Polskich, Warszawa, 


Informacje : 
Boduena 2, tel. 5-30-38. 


Sir. 


Žałoba w świecie 


turysty 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 


W dniu 14 maja odbyło się spe- | 
cjalne żałobne posiedzenie zarząd: 
głównego P. T. T., które powzięło 
poniższą uchwałę: 

„Po zgonie Pierwszego Mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego, 
łączymy się w najgłębszym żalu 
z hołdem składanym przez całe 
państwo Wodzowi i Twórcy Nie- 
podległej Polski. W żałobie, która | 
ogarnęła turystów i miłośników 
gór, zrzeszonych w całej Polsce | 
w naszem Towarzystwie, skupia- | 
my się przy ideach i obowiązkach, 
wytkniętych przez Marszałka Jó- | 
zefa Piłsudskiego jako wielkiego 
opiekuna wychowania fizycznego 
w Polsce“. 

Następnie zebrani uczcili pamięć 
Marszałka milczeniem. | 

Uchwałę żałobną przesłano do| 
Państwowego Urzędu W. F. i P. 
W. oraz Wydziału Turystyki Mini-| 
sterstwa Komunikacji. | 

Zarząd główny P. T. T. postano- 
wił zamiast wieńca i kwiatów na 
grób ś. p. Marszałka Piłsudskiego| 
przyczynić się finansowo do budo-| 
wy Kopca Marszałka J. Piłsudskie- 
go pod Krakowem, wzywając jed- 
nocześnie wszystkie oddziały i Ko- 
ła P. T. T. do uchwalenia rezolu- 
cyj żałobnych i współdziałania w 
składkach na budowę tego kopca. 

Zarząd Główny P. T. T. polecił 
wywiesić flagi żałobne na wszyst- 
kich lokalach P. T. T., oraz na 
wszystkich budynkach towarzy- 
stwa, a przedewszystkiem na schro- 
niskach górskich. Również drogą 
radjowa i przez prasę oraz okólni- 
nikami zwrócił się z apelem do 
wszystkich członków towarzystwa 
o okrycie krepą oznak organizacyj- 
nych, noszonych przez członków P. 
RE 

Wreszcie na zarządzenie główne- 
go zarządu P. T. T. w sobotę dnia 
18 maja b. r. wzdłuż całego łańcu- 
cha Karpat, od Cieszyna po Czarno- 
horę, zapłonęły o godzinie 20-ej og- 
nie żałobne na kilkunastu szczytach 
górskich z powodu zgonu Wodza 
Narodu. 


Polski Zwiazek Narciarski 


Dnia 13 maja odbył zarząd głów- 
ny Polskiego Związku Narciarskie- 
go w Krakowie nadzwyczajne po- 
siedzenie żałobne. celem uczczenia 
pamięci Marszałka. W posiedzeniu 
wzięli udział wszyscy obecni w Kra- 
kowie członkowie rady, zarządu 
głównego i komisyj Związku Nar- 
ciarskiego. 

Posiedzenie żałobne otworzył 
wieeprezes P. Z. N., dr. Aleksan- 
der Boniecki, zawiadamiając o zgo- 
nie Marszałka i poświęcając Mu 
gorące wspomnienie. 

Po przemówieniu, którego obecni 
wysłuchali stojąc, uczczono pamięć 
Zmarłego dwuminutowem milcze- 
niem, poczem powzięto uchwałę wy- 


$ 
| 


cznym 


Następnie zarząd główny P. Z. N. 
wydał nadzwyczajny żałobny okól- 
nik do wszystkich klubów i polecił 
zakryć odznaki klubowe krepa na o- 
kres trwania żałoby narodowej, tu- 
dzież zawiesić wszelkie imprezy 
sportowe aż do dalszych zarządzeń. 

W posiadaniu Polskiego Związku 
Narciarskiego znajduje się ufundo- 
wany przez Marszałka puhar srebr- 
ny. Na żałobnem posiedzeniu puhar 
ten spowito na znak żaołby krepą. 


14 
$ 


Zarząd główny Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego, czcząc pamięć | 
zmarłego Wodza Narodu ś. p. Jó- 
zefa Piłsudskiego, uchwalił prze- 
znaczyć kwotę złotych 500.— na 
sypanie kopca Marszałka na Sowiń- 
cu pod Krakowem i wydał specjal- 
ny okólnik do wszystkich klubów : 


sekcyj zrzeszonych w Polskim 
Związku Narciarskim z wezwa- 


niem, aby każda organizacja w 
miarę swej możności wydatnie | 
przyczyniła się do budowy pomnika 
Marszałka. Zarząd główny liczy, że 
przeszło dwieście klubów, należą- 
cych do P. Z. N. pozwoli na należy - 
ty udział polskiego narciarstwa „w 
budowie pomnika Marszałka. | 


Polski Związek Kajakowy 


Polski Związek Kajakowy wziął| 


udział w żałobie narodowej po 
śmierci Wodza Narodu Ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Na przystaniach klubowych fla-| 


gi zostały opuszczone do _ poło- 
wy masztu, a odznaki związko- 
we i klubowe okryte krepą. Polski 
Związek Kajakowy złożył przez | 
swych reprezentantów zarządu 
kondolencje Dyrektorowi Wycho- 
wania Fizycznego, płk. dypl. Włady- 
sławowi Kilińskiemu. 


Klepsydra Beskidenvereinu 


Tow. Turystyczne ,Beskidenve- 
rein” Bielsko wywiesiło Nr. 10 na- 
szego pisma, jako klepsydrę żałobna 
na swoim. domu. 


Zagranica 


Włoskie biure podróży, „Compag- 
nia Italiana del Turismo” w Rzy- 
mie, nadesłała na ręce naczelnego 
dyrektora Polskiego biura podróży 
„Orbis”, następującą depeszę: 

„Compagnia Italiana del Turi- 
smo bierze żywy udział w Waszej 
żałobie narodowej i wyraża swe 
współczucie z powodu bolesnej 
straty, jaką poniosła Polska przez 
śmierć Marszałka Piłsudskiego“. 


Karty uczestnictwa 
do Krakowa 


Od 2 czerwca do 15 sierpnia 156 


słania depeszy kondolencyjnej na| pociagów popularnych przybędzie 
ręce pułk. dypl. Władysława Kiliń-| qo Krakowa, zwożąc z całej Polski 


pamięć Marszałka 


Przysposobienia Wojskowego, na- Piłsudskiego. 


stępujacej treści: 


„W powszechnej żałobie Naro-| na, zależna od odległości do Kra-| 


Karty uczestnictwa, których ce- 


du, łącząc się uczuciami najwiek- | kowa waha się od zł. 2.50 (125 km) 


szego bólu, z powodu śmierci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego — od- 
dajemy hołd pamięci Wodza Na- 


do zł. 12.50, nie są sprzedawane w | 


kasach kolejowych, lecz we wszys- 


rodu i Wielkiego Opiekuna pol-|tkich placówkach Polskiego Biura 
skiego sportu. Zarząd Główny Pol-| Podróży Orbis. 


skiego Zwiazku Narciarskiego u- 
chwalił na dzisiejszem żałobnem 
zebraniu zawiadomić Pana Dyrek- 


tora w imieniu całego polskiego, 


narciarstwa o niezmiennej wolii 
wytrwania w pracy, wyznaczonej 
przez Zmarłego Wodza Narodu 
wszystkim organizacjom wycho- 
wania fizyeznego w Polsce“. 


Za świadczenia, związane z po- 
| bytem w 


Krakowie, przejazdy 
tramwajami, autobusami, zwiedza- 
nie miasta z przewodnikiem i t. p. 
dopłaca się po zł. 4, — od osoby. 
Uczestnicy z wcj. Krakowskiego 


i i Śląskiego dopłaczjąa po gr. 80. 


Z WĘDRÓWEK PO POLSCE 


W krainie 


Jest jedno takie miasteczko, dość głę- 
boko wsunięte w kąt Rzeczypospolitej, 
o którem współcześni mało 
Nazywa „się Żórawno. Nie 


bitą deskami. Leży nawet na wcale u- 


częszczanym szlaku Stanisławów-Lwów. | 


A jednak mało kto o Żurawnie coś wie. 

A szkoda! Bo Żurawno i jego najbliż- 
sza okolica posiadają wiele ciekawych 
objektów, można powiedzieć nawet, — 
unikatów. 

Zajrzyjmy do historji, a przekonamy 
się, że w r. 1676 Jan III zadał tu wcale 
poważną klęskę Turkom. Przerzućmy 
potem karty kronik  żurawieńskich 
wstecz, a zobaczymy, że tu właśnie u- 
rodził się w r. 1505 i spędził swe łata 
młodzieńcze Mikołaj Rej. Przerzućmy 
wreszcie wiele kart tej samej kroniki, 
a ujrzymy znowu, że okolica Żurawna w 
czasie wojny europejskiej stanowiła 
najprawdziwszy „teatr wojny“, do dzi- 
siejszego dnia poznaczony wieloma mo- 
giłami żołnierskiemi i poryty dobrze je- 
szcze zachowanemi okopami. 


Dniestr, przepływający tuż pod mias- 
tem, odsłania jeden ze swych wysokich 


brzegów. Pokłady geologiczne wystę- 
pują tu w postaci prawie równych 
warstw. Wielki lodowiec przedhistory- 


czny musiał być niezwykle ciężki, sko- 
ro tak równo sprasował warstwy. Nie 


wiedza. | 
jest ono| 
zresztą wcale przysłowiową krainą, za- | 


alabastrów 


musiał być jednak złośliwym, skoro w 

górnych ich częściach ulokował prze- 

piękne, śnieżno białe warstwy alabastru. 
* 


Ten właśnie alabaster, zwycięski kon- 
kurent marmuru, występuje na wielkiej 
przestrzeni w okolicach Żurawna, mie- 
niąc się wieloma barwami i odcieniami i 
nieskończoną ilością odmian żyłek we 
wszystkich kolorach tęczy. Feeryczna 
kombinacja 
świateł! 

Na powierzchnię 


ziemi wydobywają 


| go ludzie. Z surowych brył jego wyku- 


wają kształty artyści-rzeźbiarze i arty- 
ści-robotnicy. 

Jedziemy do fabryki ks. Czartorys- 
kich, pionierów tego artystycznego prze- 
mysłu. Mijamy most i wspinamy się pod 
ostrym kątem na wysoki brzeg Dnie- 
stru. 

LI 

Konie w tych stronach boją się sa- 
mochodów, z przyzwyczajenia więc mija- 
my bardzo ostrożnie lekki wolancik, dą- 
żący naprzeciwko nas. Tym razem jed- 
nak koń się nie płoszy. Prowadzi go 
pewnie wprawna dłoń młodej damy. 
I ona i koń z dość wielkiem  zdumie- 
niem spoglądają na „outsider'a'*, — nasz 
samochód. W promieniu kilkunastu ki- 
lometrów niema tutaj samochodów o- 
prócz limuzyny księcia. Obcy wóz, w 
dodatku z warszawskim znakiem reje- 
stracyjnym, wywołuje zdziwienie. 


|może wziąć udział całe społeczeń- 


wzorów, barw i igrających | 


| Szlak 
Marszałka Piłsudskiego 


Dnia 16-go maja w Ministerstwie 
Komunikacji odbyło się żałobne ze- | 
branie Ligi drogowcj dla uczczenia 
pamięci ś. p. Marszałka Piłsud- 
skiego. 

W obecności pp. ministra komu- 
nikacji inż. M. Butkiewicza, vice- 
ministra J. Piaseckiego, vicemin'- 
stra inż. A. Bobkowskiego — pre- 
zesa Rady Głównej Ligi Drogowej 
oraz przedstawicieli licznych związ- 
ków drogowych i organizacyj spo-| 
łecznych przyjęto jednogłośnie de- 
klarację Ligi Drogowej, zmierzają-| 
cą do stworzenia Szlaku Marszałka 
Piłsudskiego z drogi Kraków—-| 
Kielce—Warszawa—W ilno. 

W zrealizowaniu tego dzieła, któ- 
re zbiega się z programem inwesty- 
cyjnym Ministerstwo Komunikacji, | 


stwo, zarówno poszczególne osoby, 
jak i instytucje oraz organizacje. 
Projekt utworzenia Szlaku Marszł-| 
ka Piłsudskiego łaczy w sobie ce- 
chy głębokiego hołdu dla Wielkie- 
go Budowniczego Polski i znaczenia 
dla kraju z punktu widzenia gos-| 
podarczego i obrony państwa. 

Odezwa Ligi brzmi jak nastę- 
puje: 

„Z Krakowa, bohaterstwem zna- 
cząc każdą piędź ziemi, przez Mie- 


chów, Jędrzejów, i Kielce, przed la- 
ty wyruszył Komendant po wol- 
ność Ojczyzny. 

Zwycięski Marszałek z Warsza- 
wy powrócił na Wawel na wieczny, 
wśród królów, spoczynek. 

Serce swe, potężnie dla Polski 
bijace, Wilnu przekazał w synow- 
skiej miłości. 

W trosce palącej o państwa po- 
tęgę, rzucił słowa prorocze i jak 
hasło brzmiące: 

„Idą czasy, znamieniem których 
będzie wyścig pracy, jak przedter: 
był wyścig żelaza, jak przedtem 
był wyścig krwi”. 

Wiek pracy przed nami! Budow - 
niczemu Polski pracą hołd oddaj- 
my, w zespolonym i zgodnym wy- 
siłku całego Narodu! 

Istniejąca droga Kraków — Kiel- 
ce — Warszawa — Wilno pokryta 
trwałą, nowoczesną nawierzchnią. 
wysadzoną drzewami, oznaczona 
nieprzerwanym szeregiem symbo- 
licznych drogowskazów, pomników- 
łuków triumfalnych: À 

Historyczny Szlak 
Marszałka Piłsudskie- 
g o niechaj będzie poprzez całą 
Polskę wiecznie żywym pomnikiem 
Wodza. 
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od 1-go 


czerwca Z.kład kąpielowy, 


Wilie zakładowe i prywatne. 


WISŁĄ DO MORZA 


Codzienna regularna bezpośrednia komunikacja salonowemi statkami T-wa „VISTULA” 
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| SWOSZOWICE |... krakowa 


Bardzo silne zdroje siarczane, radjoaktywne, bardzo 
skuteczne dla chorych na reumatyzm, artretyzm, ischias, 
następstwa po uszkodzeniach kości i mięśni i t p 


wymagań hisienicznych 
Obok zakładu wielki park, względnie lasek sosnowy. 


Kuchnia djetetyczna pod kontroią lekarską. 
busami i pociągami kolejowemi kilka razy dziennie 
Bliższych informacyj udziela Zarząd Zdrojowy 


OZ 


© GRUDZIĄDZ 


JE 


skiego, dyrektora Państwowego U- delegacje i grypy obywateli, pra-| 
rzędu Wychowania Fizycznego ||gnących uczcić 


Odejście codz. z W-wy do GDYNI o g. 23.30 (salonowe) 17,30 (zwykłe,) 
Przejazd w obie strony od zł. 12,40. Całodzienne utrzymanie zł. 5— 


ZNACZNE ZNIŻKI OTRZYMUJĄ WYCIECZKI 


Pozatem parostatki nasze odchodzą codziennie z Warszawy: 


Sandomierza i Tarnobrzega ,, 


'nformacyj udziela i zamówienia na kabiny przyjmuje w Warszawie Kasa /amawiań, ul. Mazo- 
wiecka 12, tel. 216-31 i 637-97, oraz wszystkie Oddziały i Agentury „„Vistull** na linji Wisły. 


l Codzienne 2-u godzinne ‘przejażdżki statkiem spacerowym „BAJKA". 
i W niedziele i święta wycieczki do MŁOCIN. 


urządzony wedle nowoczesnych 


Połączenie z Krakowem auto- 
Stacja kolei w miejscu. 


og. 9.00, 17.30, 22 i 28.30 
9.00, 17.30 i 22.30 
9.00 
16.30 

21.30. 
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WIADOMOSCI TURYSTYCZNE Nr, 12 


Schroniska Polskiego 
Tow. Krajoznawczego 


Schronisko P. T. K. 
nad Wigrami 


Bydgoszcz 


Adres: Bydgoszcz, Nowy Rynek 1/II. 
Administracja schroniska P. T. K. w 
Bydgoszczy. 


Miejsc noclegowych 70. 
Cena noclegu od 30 gr. do 1 zł. 50 gr.| 


Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
K. w Bydgoszczy, ul. Libe'ta 5, 


Giruclziąciz 


Adres: Grudziądz, ul. Forteczna 29 
na nazwisko kasztelana szkoły, p. T. 
Zielińskiego. 


Cena noclegu 50 gr. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T, 
K. w Grudziądzu, ul. Ks, Kujota 48, Ks. | 
dr. Łęga. 


Naad jez. Ledniekiem 


Adres; poczta Dziekanowice, pow. 
Gniezno. Administracja Schroniska P. 
T. Kr. na jeziorze Lednickiem. Stacja 
kol. Lednogóra, skąd do Schroniska 3 
km. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
K. w Gnieźnie, ul. Chrobrego 5 — Fir- 
ma B. Kasprowicz. 

Miejsc noclegowych 30, w salach o- 
gólnych. 


Kkostopel 


Adres: Schronisko P. T. K. w Kosto- 
polu, uł. 11 Listopada 34. 

Miejsc noclegowych 10. 

Cena noclegu od 50 gr. do 1 zł. 

Członkowie P. T. K. bezpłatnie. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
K. w Kostopolu, ul. 11 Listopada 34. 


Ojeów 


Adres: Ojców, woj. Kieleckie. Ad- 
ministracja Schroniska P. T. K. Krajo- 
znawczego w willi pod „Kazimierzem” 
w parku Zakładowym. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
Krajoznawczego w Krakowie, ul. Grodz- 
ka 64. 

Miejsc noclegowych 70, w salach o- 
gólnych i w oddzielnych pokojach. 

Cena noclegu od 50 gr. do 1 zł. 50 
gr. 


Puck 


Adres: Puck, ul, Nowa Nr. 2. Admini- 
stracja Schroniska P. T. Krajoznawcze- 
go. | 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
K. Krajoznawczego w Poznaniu, ul. im. 
M. Focha 18-11 m. 

Miejsc noclegowych 60, na salach o- 
gólnych. 

Cena noclegu od 50 gr. do 1 zł. 


sandomierz 


Adres: Sandomierz, ul. im. St. Żerom- 
skiego 6. 

Korespondencję kierować: Sandomierz 
ul. Browarna 5. Pietraszewski Jó- 


zef. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
K. Krajoznawczego w Sandomierzu, ul. 
im. St. Żeromskiego 6. 

Miejsce noclegowych 38, w tem 4 po- 
koje dwuosobowe. 

Łazienka, 2 garaże samochodowe. 

Cena noclegu od 50 gr. do 3 zł. 

Wanna 1 zł. 50 gr., postój w garażu 


1 zł. 50 gr. 


Nad Świtezią 


Adres: poczta Nowgródek. Admini- 
stracja Schroniska P. T. Krajoznawcze- 
go na Świtezią. Stacja Nowogródek, 
| skąd do schroniska 18 km. 

Schronisko nad opieką Oddziału P. T. 
Krajoznawczego w Nowogródku — U- 
| rząd Wojewódzki. 

Miejsc noclegowych 35, w salach o- 


Nasz wóz po bohatersku wspiął się na 
| górę. Stajemy na podwórzu fabryki, tuż 
|przed oknami zarządu. Na spotkanie na- 
|sze wychodzi dyrektor Niepokułczycki. 

| Odtej chwili na przeciąg godziny sta- 
je się naszym uprzejmym cicerone. Roz- 
'poczynamy zwiedzanie. 


|  Przedewszystkiem oglądamy surowe 
bryły alabastru, dopiero co wykopane z 
ziemi. Zostają one zgrubsza  ociosane, 
następnie zaś dostają się w ręce arty- 
|stów-rzemieślników. Ci posiadają przed 


jtalentowanych  artystów-rzeźbiarzy, pp. 
|Horodyską i  Szostakiewicza. Talent 
| ludzki wciela się tutaj w wiele po- 
staci architektonicznych i figuralnych. 
Wprawne ręce rzemieślników, uzbrojo- 
,ne w dłuta i młoty, delikatnie przeno- 
szą na bryłę marmurową to, co wyrzeź- 
biły w miękkim materjale subtelne dło- 
nie artystów. Siła wspomaga talent, na- 
daje mu trwałe kształty, ale nie zagłu- 
sza go. 


* 


Ogladamy piękna architekturę ko- 
ścielną: ołtarze, ambony, filary, 
chrzcielnice. Importujące w wymiarach i 
proporcjach. Prawdziwy renens , rzeź- 
biarstwa praktycznego. Potem ogląda- 
my rzeźby figuralne. To już jest sztu- 
ka w czystej postaci, sama dla siebie, 
i dlatego stojąca na najwyższym sto- 
pniu. Ta sztuka nie służy już ani Bogu 


tego zbliża ludzi do Boga. 

Potem przechodzimy dalej. Jesteśmy 
we wzorowni. Leżą tutaj setki odmian 
„małej“ sztuki snycerskiej. „Les petits 


| oczami już modele, wykonane przez u- | 


ani ludziom. Służy tylko Pięknu i dla- | 


gólnych i w oddzielnych pokojach. 


Cena noclegu od 50 gr. do 2 zł. 


Toruń 
Adres: Toruń, ul. Legjonów 24. Ad- 


ministracja Schroniska P. 
ce p. Pękosiewicza. 

Schronisko pod opieką oddziału P. T. 
Krajoznawczego w Toruniu. 

Miejsc noclegowych 65, w salach o- 
gólnych i w oddzielnych pokojach. 

Cena noclegu od 60 gr. do 1 zł. 50 gr. 


Wąehoek 


Adres: Wąchock, woj. Kieleckie. 
Klasztor — Ks. Edw. Chrzanowski. 

Miejsc noclegowych 24. 

Cena noclegu 50 gr. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
NE Starachowicach — Sztolnia Nr. 
me 


T. K. na rẹ- 


Naa Wigrami 


Adres: poczta Suwałki, gm. Huta. Ad- 
ministracja Schroniska P. T. Krajozn. 
nad Wigrami. Stacja Suwałki, skad do 
schronisko 12 klm. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
Krajoznawczego w Sandomierzu, ul. 
schroniska 12 klm. 

Miejsc noclegowych 60, w salach ogól- 
nych i w oddzielnych pokojach. 

Cena noclegu od 25 gr. do 1 zł. 


warszawa 


Adres: Zarząd Oddziału P. T. K. w 
Warszawie, ul. Nowy Świat 19. 

Miejsc noclegowych 20. 

Cena noclegu od 1 zł. do 1 zł. 50 gr. 

Schronisko czynne od 15 czerwca do 
10 września. 


zakopane 


Adres: Zakopane, ul. Chałubińskiego. 
Administracja Domu Wycieczkowego im. 
Ks. Stolarczyka. 

Miejsc noclegowych 100. 

Cena noclegu od 50 gr. do 2 zł. 50 gr. 


x 

Wszystkie schroniska zaopatrzone są 
w łóżka z materacami sprężynowemi, 
pościel i bieliznę. 

Członkowie P. T., K. i młodzież szkol- 
na korzystaja z ulg w schroniskach do 
50%. 

Uwagi i spostrzeżenia o schroniskach 
kierować należy pod adresem Zarządu 
Głównego P. T. Krajoznawczego 
Warszawa, uł. Nowy Świat 19 m. 3. 


Św. Katarzyny 


Adres: Administracja schroniska P. T. 
Krajoznawczego w św. Katarzynie, pocz- 
ta Bodzentyn. 

Miejsc noclegowych 100. 

Schronisko pod opieką Oddziału P. T. 
K. w Kielcach, ul. Leonarda 14. 


| NAŁĘCZÓW! 


2 g. od Warszawy, pół g. od Lublina 


TANIE POBYTY 


RYCZAŁTOWE 


od zł. 210 — za 3-tygo- 
dnjowy pobyt(utrzyma- 
nie,pełna kuracja, etc) 


INFORMACJE: 


Zarząd w Warszawie, ul. Koszykowa 39 
tetefo 1 8-09-50 


Zw. Uzdrowis< Polskich ul. Boduena 2 
teleton 5-30 38 


administracja „Wiad. Ttrystycznych" 
ul. Wilcza 6 tel. 8-83-84 
Zakład w Nałęczowie, Nałęczów, tel. 2 


riens“, które tak upiększają każde mie- 
szkanie, Puderniczki, popielniczki, 
świeczniki, flakony, wazony. Wśród nich 
spotykamy większe objekty. Piękne sty- 
lizowane lampy, figury, popiersia. To 
już nie jest ani petit ani rien, bo gdy- 
by, nie daj Boże, taki przedmiot spadł 
komuś na głowę, pozostałoby z niej 
tylko „rien“, co należy do przeżyć wcale 
nie o charakterze „petit“. 
* 


Dyrektor  Niepokulczycki 
[nam w kilku słowach historję fabryki 
| żurawieńskiej., 
bastrów. Dowodzi, że wersja o ich nie- 
trwałości jest tylko legendą i jako przy- 
kład cytuje liczne objekty, które od 
!16 wieku zachowały się jeszcze do dnia 
i dzisiejszego w doskonałym stanie w ko- 
|ściołach Lwowa, Stryja, Żydaczowa, Żu- 
rowa, ete. W jednej z sal niedawno re- 
staurowanego zamku w Olesku, miejscu 
| urodzenia Jana III, odkryto przepiękny 
;kominek alabastrowy, wyobrażający sąd 
Parysa. Wszystko naokoło dawno już 
legło w gruzach, a sąd Parysa pozo- 
|stał nienaruszony. 

A sarkofagi alabastrowe na Wawelu? 
Księstwo Czartoryscy podjęli myśl 
| eksploatowania  ałabastrów, znajdują- 
jeych się na ich gruntach. Nie poszło 


nie było ani robotników ani rzeźbiarzy 
obeznanych z tym materjałem. Na po- 
czątek trzeba było sprowadzić majstra 
|z Włoch. Majster ten wykształcił pierw- 
szy zastęp polskich fachowców. Potem 
| poszło już łatwiej. Znalazł się też uta- 
jlentowany artysta rzeźbiarz, p. Szosta- 
|kiewiez, któremu szczególnie do gustu 
przypadła technika rzeźby alabastrowej. 


opowiada | 


Zaczyna od samych ala- | 


to bynajmniej łatwo, w Polsce bowiem | 


| Nastąpił okres sukcesów. Powszechna 
Wystawa w Poznaniu, srebrny medal na 
wystawie sztuki dekoracyjnej w Pary- 
|żu, złoty medal w Katowicach, a wresz- 
cie Grand Prix na Międzynarodowej 
Wystawie w Leodjum. 

Powodzenie obowiązuje, to też Żuraw- 
no doskonali się coraz bardziej, stwarza- 
= nawet własny indywidualny kieru- 
nek. 


— Poco pan jedzie do księcia? U nas 
pan kupi taniej! 

Temi słowy zagadnął mnie na rynku 
w Żurawnie jakiś łapserdak. Przypomi- 
nam to sobie w czasie rozmowy z dy- 
rektorem Niepokulczyckim, i proszę o 
wyjaśnienie. 

Okazuje się, że Żurawno stworzyło 
nietylko własny styl, ale promieniuje na 
najbliższą okolicę. W miasteczku po- 
|wstało wiele chałupniczych zakładów, 
|wyrabiających mniej lub więcej udatne 
| naśladownictwa rzeźb książecych. Są to 
właśnie te przybory do pisania, kruche 
noże i dzikie w kształtach puderniczki, 
których tyle widzi się w małomiastecz- 
|kowych sklepach z tandetą galanteryj- 


| ną. 


Alabastry żurawieńskie spotyka się 
już dziś nietylko w architekturze koś- 
cielnej. Zrobią one również Bank Gos- 
podarstwa Krajowego w Warszawie, Ca- 
fe Club, i inne gmachy publiczne. 

Dział rzeźby figuralnej w Żurawnie 
zyskał niedawno nową, utalentowana si- 
łę w osobie p. Horodyskiej, absolwentki 
rzymskiej akademji. Liczne prace tej 
utalentowanej artystki, jedynej bodaj 


specjalistki w dziale alabastrów, zyskały 
już należyty rozgłos. 


% 


Księżna prosi do pałacu. Z prawdzi- 
wą przyjemnością korzystam z zapro- 
szenia. Spędzam dwie godziny w miłej 
atmosferze pańskiej rezydencji. Rozma- 
wiamy o Żurawnie z księżną i jej oto- 
czeniem, w którem znajduje się również 
i pani, z taką wprawą powożąca wolan- 
tem, spotkana przez nas w drodze do 
fabryki. 

Okazuje się, że koń wogóle nie bał 
samochodu, bo po pierwsze ma 27 
i patrzy z filozoficznym spokojem 


się 
lat 
na 


cały świat, po drugie zaś nazywa 
Smok, a wiadomo, że smoki niczego 
nie boją. 

W trakcie rozmowy słyszę prośbę, a- 
by tego Smoka, ulubione zwierzę mojej 
rozmówczyni, uwiecznić w jakimś opi- 
sie. Czynię to chętnie, 

Bo pomyśleć tylko: ci, którzy wyku- 
wają rzeczy wieczne w alabastrze, uwa- 
żają, że prawdziwem uwiecznieniem jest 
nie twardy głaz, ale słowo. Co za wspa- 
niałe zwycięstwo ducha nad materja! 
A ponieważ w danej chwili ja repre- 
zentuję tego ducha, uważam się za 
trjumfatora. ` 


się 
się 


[1 

Jest już zupełnie ciemno, kiedy opu- 
szczam gościnne progi pałacu. Już przez 
gęstwinę starych drzew, pamiętających 
bodaj samego Sobieskiego, przerzyna 
się ostre, bezwzględne światło reflekto- 
rów samochodu. 

Ostatnie pożegnanie z miłem otocze- 
niem i odjazd z krainy białego, miękkie- 


go alabastru, w mrok czarnej i twardej 
nocy zimnego przedwiośnia. Ol. 


WIADOMOŚCI TUŁYSTYCZNE 


Nie. 12. 


Z prasy „łachowej” 


W ostatnim numerze „Turysty 
w rolsce“ na uwagę zasługuje ar- 
tykuł p. Marji szachówny p. t. 
„wśród pamiątek 'Zbaraża*. Jest 
to jeden z tych ópisów, które tehna 
nietylko bezdenna nudą i po zba- 
wiona są wszelkiej obrazowości, a- 
le nadto grzeszą przeciwko ścisło- 
ści, szczególnie tam, gdzie autor- 
ka usiłuje zapuszczać się w gąszcz 
historji. 

P. M. Szachówna twierdzi, np., 
że zamek zbaraski, ległszy w rui- 
nie w czasie wojny sukcesyjnej, 
nie został więcej odbudowany. Nie 
zgadza się to z rzeczywistością, 
gdyż (według tak poważnych źró- 
deł jak dr. A. Czołowski i B. Ja- 
nusz), syn Józefa Potockiego (wła- 
ściciela zamku w chwili jego zni- 
szczenia) oraz Wincenty, wnuk te- 
goż, zamek nanowo odbudowali i. 
przywrócili mu dawną świetność. | 
Nie wspomina również p. Sza- 
chówna o cukrowni, którą w mu-| 
rach zamku założył generał Bem 
w r. 1840, co właśnie przyczyniło 
się do ostatecznego zniszczenia 
zamku. Innych „kwiatków* rów- 
nież nie brak, 

Jeżeli chodzi o wiry stylistycz- 
ne, wśród których autorka z trud- 
nością ląduje, to wystarczy kilka 
przykładów. Tak np. czytamy: 

sW r. 1474 kniaź Wasyl Nie- 
świeki, broniąc się tutaj przeciw- 
ko Tatarom, spalił się wraz z zam- 
kiem zbaraskim. Został on wpraw- 
dzie potem odbudowany, ale prze- 
trwał tylko do r. 1589, kiedy zo- 
stał zniszczony przez Tatarów w 
czasie obrony zamku przez ks. Ja- 
nusza Zbaraskiego*. 


| wprost przeciwne: szata graficzna 
jest tu niedbała, ku czemu walnie 
przyczynia się drukarnia, zato 
treść pretenduje do poziomu pisma. 
| Niestety, tylko pretenduje, gdyż 
| czytelnik właściwie znajduje się w 
| kłopocie co do określenia jej war- 
tości. Jak na organ propagando- 


wy jest zamało pociągająca, jak na, 


| lekturę — niema w niej co czytać, 


| jak na pismo zaś niema w omawia- | 


nym numerze żadnego z pierwiast- 
ków, z których pismo powinno się 
składać. Ani informacyj, ani pu- 
blicystyki, ani opisu... 

Jest tylko... redaktor, o którym 
| nie można powiedzieć, aby odzna- 
czał się skromnością. Dwa razy u- 
mieścił swój podpis, dwa razy za- 
mieścił własną fotografję i dwa ra- 
zy podpisał się pod utworami, m. 
in. pod „nowelą', noszącą wszel- 
kie cechy nierymowanego utworu 
Własta, 

A ponieważ autor nie jest po- 
zbawiony mimowolnego humoru, z 
pod pióra jego wyszło kilka pier- 
wszorzędnych zdań, które domaga- 
ją się uwiecznienia. Cytujemy 
więc je: 


„Najbardziej onieśmielała go uroda 
doktorowej, która była i piękną i dziw- 
nie uprzejmą, że rozmowa przy śniada- 
niu tak wypadła miło, iż czuł, jakby się 
z doktorową znał już od szeregu łat”. 

Tadzik mówił ze szczerem oburzeniem 
przeciwko jałowemu życiu. 

W tęczy tryskających radością pro- 
mieni słońca weselili się jak w letnie 
południe... 

Serca karmili miodną oblatą wyznań, 
a płomiennych pocałunków pieczęcie 
stygnatem znaczyły ten dziwny związek. 

Nieśćmiony raj miał panować. 

Borowski marzył, że zapach róży jest 


| niezłomny”. 


Nie rozumiemy dlaczego w sło- 
wach Szanownej Autorki przebija 
pewien żal. Skoro spalony książę 
Wasyl został cdbudowany i żył je- 
szcze potem 115 lat, to chyba wię- 
cej nie można od niego wymagać! 

Dziwnie brzmi również zdanie:, 
„Z chwilą pojawienia się Trylogji 
Sienkiewicza, Zbaraż stał się jed- 
ną z najbardziej popułarnych miej- 
scowości“, 

Należy raczej przypuszczać, że 
„jedną z najbardziej popularnych | 
miejscowości“ stał się Zbaraż zna- 
<znie wcześniej, mianowicie w r. 
1649, w czasie bohaterskiej obro- 
nv kierowanej przez ks. Jeremie- 
go Wiśniowieckiego, Popularność 
Zbaraża przewyższała wtedy znacz. | 
nie tę, jaka zdobył przez opis Sien- | 
kiewicza, a nawet tę, którą obec- 
nie zdobywa, po opisie p. Sza- 
chówny. Również „Skrzetuski z 
papierami“ nie jest wcale central- 
ną postacią Zbaraża, Może już | 
prędzej Wiśniowiecki. 

Autorka pisze również, że do- 
znała prawdziwego wzruszenia sta- 
jac na wale. Jest to jedna z trud- | 


| 


| 
| 


niejszych sztuk, dzisiaj bowiem z+ 


wałów zbaraskich pozostały zale- 
dwie słabe resztki, może cenne ja- 
ko wspomnienia, ale nie wzrusza- 
jace. Chyba przez samą świado- 
mość, że się stoi na wale. 

„Ileż to lat ubiegło — pyta au- 
torka z prawdziwym  sentymen- 
tem — od czasu, kiedy się kuć mu- 
siało o tym Czarnym Szlaku.., 

Na to pytanie trudno jest odpo- 
wiedzieć nie popełniając niedy-- 
skrecji, W każdym razie cały ey- | 
towany elaborat dowodzi jeszcze 
raz, jak szkodliwem jest kucie. 
wszędzie, z wyjątkiem Pacanowa. | 


„Przegląd Podróżniczy  „Do- 
kąd?*, wydawany przez dział wy- 
dawnictw Wagons - Lits/Cook*, 
wydał drugi numer w zmienionej 
szącie, O ile pierwszy, pod redak- 


cją d-ra Saysse Tobiczyka nosił. 


wszelkie cechy dobrze i fachowo 
wykonanego „organu domowego“, 
bez wielkich pretensyj do stanowi- 
ską „pisma“, zato o dobrem roz- 
wiązaniu graficznem, o tyle dru- 


sób ludzie moga zapomnieć, że u- 


roda była dziwnie uprzejmą, że | 


Tadzik mówił przeciwko 
życiu, że zapach róży jest niezłom- 
ny, i że w otęczy tryskających ra- 
dością promieni słońca weselili się 
jak w letnie południe, co oznacza 
w prostszym języku, że czuli się 
jak pies w studni, 

Nie jest również pozbawionym 
humoru fakt, że w artykule po- 
święconym „pomnikowi braterstwa 
polsko - jugosłowiańskiego* znaj- 
duje się fotografja, wyobrażająca 
m. in. nietylko p. J. Fedorowicza, 
słynnego wykonawcy nagrobków 
cmentarnych (obok red. Opęchow- 
skiego), ale że pod nią umieszczo- 
no napis tej treści: 

„Nieobecni dyr. M. Ra- 
czyński dyr. J. Wójcicki i A, Ła- 
dana“, 

Bez wielkiego ryzyka można 
stwierdzić, że nieobecnych na foto- 
grafji jest więcej. Można w tej ru- 
bryce śmiało wydrukować nawet 
cały ostatni spis ludności w ilości 
33 miljonów osób. 

Dobór artykułów trudno oma- 
wiać. Niżej wszelkiego poziomu. A- 
ni redaktorowi, ani 
numer ten nie przysporzy laurów. 


RESTAURACJA KAWIARNIA 


„O AZA” 


Wisła Śl. 
Codziennie DANCING TOWARZYSKI 
Pierwszorzędna kuchnia 
Nowy zarząd! Ceny zniżone! 


Restauraracja i Kawiarnia Dancing 


„PAVILLON” 


J. Bisanza, Kraków Pl. Szczepański 3 
Tel 130-23. 


Najładniejszy i największy lokal Kra- 
kowa. Pierwszorzędna, smaczna kuch- 
nia. znana ze swej dobroci kawa. Lokal 
predystynowany do większych przyjęć 
i zbiorowych wycieczek w ilośći do 600 
osób. W miesiącach letnich weranda 
ogród. położona wśród kwiecia i drzew 
plantacyjnych. Pierwszorzędna orkie- 
stra jazzbandowa i salonowa. Dancing. 


gi, pod redakcją p. Antoniego O- 
pęchowskiego, posiada ambicje 
Í E |= — 


W góry. w góry 
miły bracie, 
ale... na rowerze, , 


l AŃSTWOWYCH |" ainz 


Biuro Sprzedaży Rowerów 
Warszawa, Ossolińskich 1 


Lokal otwarty bez przerwy do godz. 


i 2w Doeye ne 


Wyjątki te napewno nie przejdą | 
do żadnych wypisów i w ten spo- | 


wydawcom i 
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PROF. PER HOLSTRÓM, Stockholm 


Wrażenia 


z podróży 


do polskich uzdrowisk 


W większości wypadków Szwedzi, 
udajacy się na południe, jadą przez 
Niemcy, korzystając z szybkiej i wygod- 
nej komunikacji przez Tralleborg-Sas- 
snitz do Berlina, lub Hamburga. Nieco 
dalej na wschód leży Polska, kraj, który, 
pomimo względnie bliskiego sąsiedztwa 
z nami, nawet częściej podróżujący 
Szwedzi rzadko odwiedzają. Prawdopo- 
dobnie wielkie trudności, z któremi Pol- 
|ska musiała walczyć po wojnie, sprawi- 
ły, że dopiero teraz, gdy powróciły nor- 
‚malne warunki, pomyślano tam o wer- 
bowaniu turystów z innych krajów. Co 
się zaś tyczy Szwecji, to dopiero w ostat- 
nich czasach uruchomiona została bez- 
pośrednia komunikacja morska z Polska. 

Z purktu widzenia lekarskiego stosun- 
ki w Polsce są Szwedom mało znane. 
Istnieje cały szereg uzdrowisk zagra- 
nicznych oddawna już odwiedzanych 
przez Szwedów, bardzo rzadko jednak 
słyszy się o tem, ażeby Szwedzi jeździli 
do polskich uzdrowisk. Dzięki pośred- 
nictwu mego przełożonego udało mi się 
ubiegłego lata odwiedzić ten nowy dla 
mnie kraj i obejrzeć bardziej znane 
uzdrowiska. W nadzieji, że podróż ta 
może zainteresować szersze warstwy, 
kreślę poniżej niektóre swoje wrażenia. 

Co się tyczy komunikacji, można je- 
chać zwykłą drogą, czyli przez Niemcy, 
zwłaszcza gdy ma się za cel podróży po- 
łudnłowe okolice Polski; o wiele jednak 
szybciej i taniej jedzie się drogą morską 
czyli szwedzko-amerykańską linją okrę- 
tową Karlskrona Kalmar - Gdynia- 
Sopoty. Przez większą część roku statki 
tej linj ikursuja raz w tygodniu tam 1 
z powrotem. Ubiegłego lata przedłużono 
linję z Kalmaru aż do Sztokholmu. Po- 
dobno w roku bieżącym nastąpić mają 
dalsze udogodnienia, m. in. będzie uru- 
chomiony nowy większy statek, znajdu- 
jący sie obecnie w budowie. 

Podróż droga morską z Karlskrony do 
Gdyni odbyłem mniej więcej w 16 go- 
|dzin. Gdynia, jak wiadomo, jedyny port 
| polski, jest unikatem w swoim rodzaju. 
Przez Traktat Wersalski i stworzenie 
t. zw. kurytarza polskiego, otrzymała 
Polska pewien odcinek wybrzeża morza 
Bałtyckiego, jednak bez portu eksporto- 
wego i w ten sposób była uzależniona 
od Gdańska. Zrodziła się potrzeba wła- 
snego portu i dziesięć lat temu rozpo- 
częto jego budowę w Gdyni. Przez ten 
krótki czas prawie nieznana wioska ry- 
backa przeistoczyła się w miasto o prze- 
szło 50.000 mieszkańców. Zaiste praw- 
dziwie amerykańskie tempo! Obecnie 
port ten pod względem siły załadowczej 
prześcignał pozostałe porty Bałtyku. 

Odbywszy wycieczkę po terytorjum 
wolnego miasta Gdańska i zwiedziwszy 
Sopoty wraz z dość znanem Szwedom 
kasynem, udałem się do Inowrocławia. 
Spotkało mnie tam wyjątkowo miłe 
przyjęcie ze strony naczelnego lekarza 
tego uzdrowiska, d-ra Sroczyńskiego oraz 
przedstawicieli władz miejscowych, i w 
ciagu pięciu dni pobytu miałem sposob- 
ność dokładnie zapoznać się z miastem, 
zakładem leczniczym i całą okolicą. Ino- 
wrocław, położony w odległości czterech 
godzin jazdy koleją od Gdyni, w daw- 
nym zaborze pruskim, posiada przeszło 
30.000 mieszkańców. Znajdują się tam 
znane już zdawna słone źródła. Prócz 
Gdyni i Gdańska, Inowrocław ma bez- 
pośrednią komunikację kolejową z War- 
szawą, Krakowem i 


|ku 1870 i należy obecnie do miasta Ino- 
wrocławia. Dopiero w ciągu ostatnich 
pięciu lat zostało ono zmodernizowane. 
(Sezon kapielowy trwa tu od początku 
|kwietnia do końca października. Liczba 
gości wynosi przeciętnie około 6000 osób 
. przez Sezon. 

Właściwa kuracja, to źródła, które w 
| stanie naturalnym 
nym, przez specjalne rury doprowadzo- 
| ne są do łazienek. Analiza chemiczna wo- 
dy ze źródeł inowrocławskich wykazuje 
jej podobieństwo do wody ze źródeł w 
Kreuznach i Reichenhallu. Zawiera ona 
32% soli, głównie chloru natrium i 
' mniejsze ilości soli bromu-jodu-calcium 
i soli magnezjowych. Wysoki procent 
tych składników jest korzystny przy 
i produkcji soli kuchennej, który to prze- 
|mysł zarówno dla Inowrocławia jak i 
| wielu innych miast polskich, odgrywa 
i dużą rolę. W związku z tem należy za- 
znaczyć, że sól kuchenna stanowi dosyć 
ważną pozycję wśród polskich towarów 
eksportowych. 

| Oprócz wymienionych naturalnych ką- 
pieli solankowych, pawilony łazierkowe 
| zaopatrzone s” w urządzenia dozwalaja- 
|ce na domieszkę kwasowęglanów. Ka- 
piele kwasowęglowe porównać można do 
podobnych kąpieli w Nauheim i Oeyna- 
i AR. 


Berlinem. W nie-| 
długim czasie będzie też miał własne lot- | 
nisko. Uzdrowisko założone zostało w ro- | 


lub skoncentrowa- | 


Szwedzki uczony o naszych uzdrowiskach 


husen. Kapiele błotne bierze się w spe- 
cjalnym budynku. Błoto owo jest słone 


trzony jest w nowoczesne aparaty, Nie- 
dawno urządzono radium-emanatorjum; 
stosowanie tej metody dało niespodzie- 


wypadkach. Na czele wielkiego inhala- 
torjum stoi specjalny lekarz. Przy cho- 


raturalna ze źródeł, Na dachu budynku 
znajduje się taras, wyzyskany na kąpie- 
le słoneczne. Nadmienić należy, że wi- 
dok z tarasu jest ładny. 

W sezonie letnim klimat jest tu do- 
bry; poczęści bywa bezchmurna pogoda. 
W dużym parku mieszczą się pawilony, 
w którym pić można wodę źródlaną za- 
równo lokalną jak i inne wody mineral- 
ne. 
Zasobny w bogactwa naturalne 1 no- 
woczesne urządzenia Inowrocław jest 
dobrze wyposażony dla przyjęcia gości 
pacjentów cierpiących na reumatyzm 1 
wadliwą przemianę materji. Co się zaś 
tyczy kosztów kuracji, to przy obecnym 
kursie waluty, kalkulują się one dla 
Skandynawów taniej niż w podcbnych 
uzdrowiskach innych krajów. Za cenę 
odpowiadającą 10 — 12 koron szwedz- 
kich, można mieć pierwszorzędny pen- 
sjonat wraz Z kuracją i honorarjum le- 
karskiem. Wogóle Polska jest krajem ta- 
nim dla turystów. r 

Wśród pozostałych, godnych zwiedze- 
nia z punktu lekarskiego rzeczy wymie- 
nić należy, pcza szpitalem, nowootwar- 
te sanatorjum. stanowiące własność rzą- 
dowego zakładu ubezpieczeniowego. Sa- 
natorjum to przypomina instytucje 


szwedzkiego zarządu emerytalnego. Prze- | 


znaczone jest głównie dla reumatyków 1 
urzadzone zupełnie nowocześnie, posiada 
naprzykład zakład Zandra. | 

W Polsce znajduje się wiele inrych 
uzdrowisk, przeważnie w „Małopolsce, a 
więc bardziej na południu. Z powodu 
ograniczonego czasu zwiedziłem jeszcze 
dwa, a mianowicie: Zakopane 1 Ciecho- 
cinek. M 

Ciechocinek z rekwencją 20.000 gości 
rocznie, jest największem uzdrowiskiem 
w Polsce środkowej, t. j. w dawnej Kon- 
gresówce, która przed wojną światową 
należała do Rosji. Źródła ciechocińskie 
są słore i podobne do źródeł inowrocław- 
skich, jednakże procent soli jest w nich 
mniejszy. Ciechocinek posiada swój sta- 
ry przemysł solny i ze względu na 
mniejszy procent soli w wodzie źródła- 
nej, przy produkcji soli stosuja tam 
procedurę koneentracy]ną. „Po _ wypom- 
powaniu wody ze źródła, filtruje się ją 
przez specjalne wysckie urządzenia i So- 
lanka bardziej 1 
gdyż woda ma czas parować. Ogromne 
te urzadzenia wyglądają jak płoty dłu- 
gości wielu setek metrów, lecz mają oko- 
ło dziesięciu metrów szerokości i dwa- 
dzieścia wysokości. Należą one do oso- 
bliwości godnych zwiedzenia (tężnie — 
przyp. tłum). Niedawno urządzono w 
i Ciechocinku wielkie kąpiele powietrzno- 
| słoneczne z basenem. a 
| Nastepnie zwiedziłem Zakopane w Ta- 
trach, na pograniczu Czechosłowacji, oraz 
stynny z zabytków historycznych Kra- 
ków, i 
Ostatni dzień podróży poświęciłem Za- 
kopanemu. Jest to największa stacja kli- 
matyczna Polski, położona na, wysoko- 
ści 900 metrów nad powierzchnią morza. 
Frekwencja gości wynosi 50.000 rocznie. 
| Tutaj też ogniskuje się ruch turystycz- 
jny i sportowy zarówno zimą jak latem. 
Zakopane ma świetne położenie, jest 
osłonięte górami, ponieważ leży w ko- 
tlinie Tatr, najwyższej grupy górskiej 
| polskich Karpat. W samem Zakopanem 
i w sasiedztwie znajduje się wiele za- 
|kładów leczniczych dla piersiowo cho- 
rych. Wysokie góry i piękne okolice 
uczyniły z tego zakątka ulubiony punkt 
wyjścia dla wycieczek wysokogórskich. 

U południowej granicv górskiej Pol- 
ski leży wiele innych uzdrowisk, z któ- 
rych największem jest Krynica, również 
ulubiona miejscowość kuracyjna i spor- 
towa, uczęszczana przez cały rok. Żrodła 
tamtejsze zawierają żelazo. 

Z mniejszych lecz bardziej znanych 
uzdrowisk należy jeszcze wymienić Rab- 
kę ze źródłami jodowo-bromowemi oraz 
Żegiestów. 

Nie było moją intenc- rozwodzić się 
nad Polskiemi możliwościami balneolo- 
gicznemi. Powyższy artykulik miał na 
celu zwrócenie uwagi na kraj, dotych- 
czas mało w Szwecji znany, jednak ma- 
jacy wiele do pokazania i do dania za- 
równo turystom jak i chorym, poszuku- 
jącym uzdrowienia. 


Z Ciechocinka 


Podobnie, jak w 


|kacyjny dla lekarzy w Ciechocinku, w 
dniach 30—31 sierpnia i 1 września. 

| Protektorat nad kursem objął min. 
| Piestrzyński. Wykłady wygłoszą m. in. 
| prof. Latkowski (Kraków), Mazurkie- 


|RABKA 


Jedyne w Polsce zdrojowisko 
dła dzieci i dorosłych. 


Solanki jodo-bromowe. 


Nowocześnie urządzony 
zakład leczniczy. 


Silne nasłonecznienie, 
klimat suchy i łagodny. 
Doskonała komunikacja. 


słoneczne. jasne i wygodne pokoje 
z bieżacą ciepłą i zimną wodą. Dosko- 
nała kuchnia. 


| t latach poprzednich, 
w roku bieżącym odbędzie się kurs wa- 


wicz (Warszawa), Pelczar (Wilno), Ro- 
se (Wilno), Szulc (Warszawa), Wojcie- 
chowski (Warszawa). 

W dniach 28, 29 i 30 b. m. odbędzie 
się w Ciechocinku wielki trzydniowy fe- 
stival sportowy, połączony z licznemi a- 
trakejami towarzyskiemi. 

Kierownictwo festivalu obejmuje zna- 
ny organizator, dyr. Edmund Nebel. 


| 
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ia OE 
Pensjonat „BAGATELA? | 
|| | > o 
Zegiestów — Stacja 
Pokoje z utrzzmaniem od zł 4. 


Własna plaża nad Popradem % 


A 


Restaurauracja „J APONKA” 


Codzień five i dancing 
Właść. Józef Rubinek 


| Żegiestów Zdrój 


Żegiestów Zdrój Komfortowy pensionat „ŻOQRLINA” | 


| otwarty cały rok, pod kier. właścicieli, Pauliny i Grzegorza Bieleckich 


Własny basen kąpielowy. 
Ogród. Leżalnia. 
Ceny najniższe 
Á- M 


Bar. 


` 


i podobne do szwedzkich kąpieli błot- | 
nych. W głównym budynku zakładowym | 
mieści się oddział terapji, hydro-, termo-, i 
elektro- i świetlnej. Oddział ten zaopa- | 


wanie dobre wyniki w poszczególnych , 


robach nosa i gardła stosuje się wodę | 


się wtedy konder:suje, , 


PODSTAWA EKWIPUNKU 
DOBREGO TURYSTY 


EMES 


TURYSTYCZNA 


Polska na zjeżdzie AGOT'u 


W Brukseli odbyło się plenarne! 


posiedzenie AGOT'U (Association 
des grandes organisations touris- 
tiques) w dniach 4, 5 i 6 b. m. W 
obradach zaznaczył się żywy udział 
Polski, reprezentowanej 
przedstawicieli Orbisu. 
Po zdaniu obowiązków prezesa 


| przez dyrektora naczelnego węgier- | 


skiego biura podróży, p. Barsony” 
ego, wybrano prezesem na nowy 
okres dyrektora naczelnego czecho- 
słowackiego biura poróży (Cedok). 
d-ra Oberthora. Ze strony polskiej 
został jednogłośnie wybrany do za- 
rządu dyrektor naczelny Polskiego 
Biura Podróży, p. Mieczyław Fu- 
larski, który imieniem Orbisu za- 
prosił członków AGOT'u na przy- 
szłoroczne walne zebranie do War- 
szawy. Zaproszenie zostało przyję- 
te, następne więc obrady narodo- 
wych biur podróży toczyć się bę- 
dą w Warszawie. 

Wnioski pclskie, maja znaczenie 
dla rozwoju turystyki międzynaro- 
dowej, złożone prez dyr. Fularskie- 
go, zostały przyjęte i będa zasto- 


sowane przez narodowe biura po-| 
dróży we wszystkich państwach, | 


należących do AGOT'u. Wśród 


(wniosków tych interesujące jest 


postanowienie, że centrala między- 


przez | 


narodowa będzie prowadziła „czar- 
ną listę” tych hcteli i biur podró- 
ży, które niesolidnie wywiaązują 
się ze swych obowiązków. Będzie 
to jeden ze sposobów uzdrawiania 
stosunków w tej dziedzinie. 

Inny wniosek polski dotyczył 
powołania do życia instytucji ubez- 
pieczeń turystycznych na wypadek 
niepogody. Ubezpieczenia te ase- 
, kurowały turystów przed strata- 
ım}, mogacemi wyniknąć z niewy- 
| korzystania wycieczek i podróży w 
(razie niepogody. Walne zebranie 
|powierzyło Orbisowi opracowanie 
| szczegółowego planu tej instytucji. 
¿W celu unormowania spraw wa- 
| lutowych w zakresie biur podróży 
zjazd wybrał komisję specjalną pod 
przewodnictwem sekretarza gene- 
ralnego Orbisu, p. Janusza Makar- 
czyka, z udziałem dyrektorów biur 
podróży holenderskiego i szwajcar- 
skiego. 

Do komisji ekspertów turystycz- 
nych powołano również przedsta- 
wiciela Orbisu. 

W czasie trwania zjazdu udała się 
do belgijskiego ministra komuni- 
kacji delegacja AGOT'u w której 
brali udział dyr. Fularski i sekr. 
gen. Orbisu, p. J. Makarczyk. 


Pociągi ryczałłowe do Gdyni 


Wzorek roku ubiegłego. Liga, 
Morska i Kolonjalna organizuje w 
r. b. 40 pociagów ryczałtowych 
do Gdyni. 

Karty uczestnictwa, bez względu 
na punkt wyjazdu pociągu, będa 
kosztowały po zł. 17,70 z jednym 


a WAKE Data 
Stacja wyjściowa dE 
wyjścia 
CZERWIEC 
Łódź 17 wo 
Cieszyn 18 w. 
Kraków 20 r. 
Suwałki 22 w. 
Warszawa z4ów. 
LIPIEC 
Kraków 4 r. 
Katowice 5 w. 
Lwów 6 r. 
Strzemieszyce te) 08 
Zaleszczyki 9 r. 
| Warszawa 11 w. 
Wilno 12 r. 
Kraków 18 r. 
Poznań Tow. 
Przemyśl 20 r. 
Nowogródek 21«r. 
Cieszyn ZAW: 
Łódź 28 w 
Ww — wieczorem; r = rano. 


noclegiem w Gdyni, po zł. 18,59 
zaś z dwoma, 


, Bilety we wszystkich oddziałach 


(Ligi M. i K. oraz we wszystkich 
| placówkach Orbisu. 

W drugiej połowie czerwca oraz 
w lipcu odejdą następujące pociągi: 


Przyjazd Noclegi Odjazd 
do Gdyni w Gdyni z Gdyni 
18 r. 18—19 19 w. 
T9-r. 19—20 20 w. 

20 w. 20-21 21-22 22 w. | 
231. 23-24 24-25 25 w. 
25 r. 25—26 26 w. 
Ai 4-5 5-6 6 w. 
6 r. 6— T WE 
hi m; 1-8 8-9 9 w. 
9 r: —10 10 w. 
10 r. 10—11 11 w. 
SA 3% 12—13 13 w. 
18 r. 13 —14 14 w. 
18 w. 18-19/19-20 20 w. 
20 r. 20—21 21 w. 
2log 21—22 22 w. 
22i 22-23 23 w. 
zo ©. 23—24 24 w. 
24 r. 24—25 25 w 


Turystyka w Lidze Narodów 


(S. G.) We wrześniu ub. roku dono- 
siliśmy o wniesieniu na porządek dzien- 
ny obrad Komitetu Ekonomicznego Ligi 
Narodów sprawy międzynarodowej tu- 
rystyki. 

W Komitecie zapadła wówczas uchwa- 
ła o konieczności przeprowadzenia stud- 
jów nad zagadnieniem, jakie należałoby 
przedsięwziąć środki w celu przyjścia z 
pomocą międzynarodowej turystyce? 

Jak się obecnie dowiadujemy, przed- 
wstępne studja doprowadziły już do usta- 
lenia pewnych ogólnych zasad, na któ- 
rych ma się oprzeć plan o skali między- 
narodowej. W pierwszym rzędzie powi- 
nien być ujednostajniony system pro- 
wadzenia statystyki ruchu turystyczne- 
go, faktem jest bowiem, iż w wielu pań- 
stwach urzędy, powołane do nadzoru 
nad prowadzeniem tej statystyki, nie 
orjentują się w wadze ustalenia ścisłej 
definicji pojęć „turystyki” i „turysty” 
oraz prowadzenia ścisłej statystyki ru- 
chu turystycznego. Drugim punktem o- 
gólnego programu jest ustalenie możli- 
wości usunięcia dokuczliwych i niepo- 
trzebnych formalności, utrudniających i 
wręcz hamujących rozwój turystyki. 

W szczególności program prac Komi- 
tetu Ekonomicznego Ligi Narodów nad 
rozwojem turystyki ma obejmować na- 
stępujące zagadnienia: 

1) obniżenie cen paszportów zagra- 
nicznych i wiz oraz usunięcie różnych 
trudności przy otrzymywaniu paszpor- 
tów, 


2) uproszczenie, ewentualnie ujedno- 
|stajnienie dokumentów celnych dla sa- 
| mochodów turystycznych przy przekra- 
czaniu obcych granie oraz obniżenie o- 
jpłat, związanych z zaopatrywaniem się 
w te dokumenty, 

3) cywilna odpowiedzialność 
cieli samochodów, 

4) ulepszenie komunikacji kolejowej, 

5) opłaty za pobyt cudzoziemców, po- 
bierane w poszczególnych państwach, 

6) koordynacja propagandy turystycz- 
Inej oraz jej wspólna organizacja przy 
„współudziale szeregu państw, 

1) międzypaństwowe uzgadnianie pro- 
gramów polityki turystycznej. 

Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów 
ma zamiar zwrócić się do rządów państw 
z zapytaniem, czy możliwe jest zawar- 
cie międzynarodowej konwencji tury- 
stycznej” Konwencja taka miałaby na 
„celu stworzenie jaknajprzychylniejszych 
| warunków dla rozwoju międzynarodo- 
„wego ruchu turystycznego i zjednocze- 
lnie dla wspólnej pracy nad realizacją 
tego zagadnienia turystycznych organi- 
lzacyj państwowych i społecznych we 
| wszystkich państwach. Jeżeli rządy 
państw wyrażą swoją zasadniczą na to 
zgodę, Liga Narodów utworzy komitet 
ekspertów, składający się z przedstawi- 
cieli tych organizacyj, i przystąpi do 
szczegółowych studjów. 

Jak widzimy więc, ideja międzynaro- 
dowej współpracy nad rozwojem tury- 
styki zaczyna sobie torować drogę na 
gruncie Ligi Narodów. 


właści- 


Str: 4 


Min. Piestrzyński — człon- 
kiem honorowym Brazylij- 
skiej Akademji Medycyny 


Prof. dr. Juljan Szymański, b. 
marszałek Senatu, wręczył w dniu 
34 maja b. r. panu podsekretarzo- 
wi stanu w Ministerstwie Opieki 
Społecznej dr. Eugenjuszowi Pies- 


Kronika krajowa 


Pozatem urząd wojewódzki zas- 
i trzegł sobie zatwierdzenie planów 
budowy schronisk turystycznych, 
nawet wznoszonych przez organiza- 
cje turystyczne, a to celem stwier- 
dzienia, czy stoją one w odpowied- 
nio wybranem micjscu, czy sa ob- 
jęte ogólnym planem  bydowy 
‚schronisk i odpowiadają normom, 
przyjętym dla schronisk turystycz- 


trzyńskiemu dyplom członka hone- 
rowego Brazylijskiej Akademii 
Medycyny. Dyplom ten został na- 
dany w dniu 24 października 1934 
roku na wniosek prof. dr. Antonie- 
go Cardoso Fontes, przewodniczące- 
go brazylijskiej dełegacji na mię- 
dzynarodowy zjazd przeciwgruźli-| 
czy, który się odbył w Warszawie 
jesienią ubiegłego roku. Delegacja 
brazylijska na wspomniany zjazd, 
po zapoznaniu się wówczas z polską 
akcją w zakresie zapobiegania i le- 


nych. 

Budowa schronisk, które tym 
wymaganiem nie odpowiadają, ma 
być przcz starostów wstrzymana. 


Orbis a autobusy 


Na zasadzie umowy, zawartej z Ko- 
munikacją Samochodowa Polskich Kolei 
Państwowych, Orbis obejmuje wyłączna 
'przedsprzedaż biletów na ar.tobusy ko- 
lejowe. 

W każdej z kilkudziesięciu placówek 
| Orbisu sprzedawane bedą bilety autobu- 
i sowe, względnie bilety kombinowane ko- 


czenia chorób społecznych i zakaź- 
nych składała panu podsekretarzo- 
wi stanu dr. Piestrzyńskiemu swe 
gratulacje w uznaniu osiągniętych 
przez Polskę na tem polu wyników. 


Prezydent Estonji, p. Konstant; 
Pacts, który, jak wiadomo, prze- 
prowadził ostatnio kurację w Trus 
kaweu, udekorował szereg osób wy- 
sokiemi odznaczeniami estońskiemi. 

M. in. p. Rajmund Jarosz, pre- 
zes Zw. Uzdrowisk Polskich odzna- 
czony został Krzyżem Czarnego 
Orła 2-ej klasy, dr. Roman Jarosz. 
naczelny dyrektor Truskawca, 
Krzyżem Czarnego Orła 3 klasy, 
oraz dyr. inż. A. Jarosz takim sa- 
mym Krzyżem 4 klasy. 


= 


Budowa nowych linij 


Na linji Sierpc—Toruń po ukoń- 
czeniu przetargów na wykonanie 
robót ziemnych, betonowych i żel- 
betonowych firmy, którym powie- 
rzone zostało wykonanie tych bu- 
dowli, przystąpiły na miejscu do 
organizacji robót, których urucho- 
mienie zapowiedziane jest na dzień 
11 czerwca. 

Na linji Sierpc — Brodnica oraz 
Zegrze — Tłuszcz studja terenowe 
przy opracowaniu trasy i sporzą- 
dzenie projektów znajdują się w 
stadjum końcowem. 

Na odcinkach tych linij, gdzie 
trasa została już ostatecznie usta- 
lona, a więc od strony Sierpca na 
I-ej linji i od strony Tłuszcza na 
drugiej linji w najbliższym czasie 
rozpoczęte będą roboty ziemne. 


Otrzymamy 260 km. 
wzamian za produkty 
przemysłowe 


W Ministerstwie Komunikacji 
dobiegają końca rokowania z wło- 
ską firmą budowy dróg, „Puricel- 
li? o wykonanie budowy 260 km. 
dróg, mianowicie na szlaku od 
Radomia do Kielc i Krakowa w cia- 
gu 8 do 4 lat. Wspomniana firma 
buduje u nas drogi na warun- 
kach kredytowych. Tym razem 
szłoby jednak o wykonenie budowy 
na podstawie kompensaty, t. j 


powiedniej ilości polskich produk- 
tów przemysłowych. 


8 nowych schronisk 
w Karpatach | 


Zgodnic z uchwałami ostatniej 
konferencji turystycznej w Wiśle, 
rozpocznie się w najbliższym cza- 
sie budowa nowych schronisk tu- 
rystycznych, mianowicie: w Bes- 
kidach Zachodnich, w paśmie Ba- 
biej Góry na Policy, w Beskidach 
Sadeckich na Przchybie w Bieszcza- 
dach na Klimcu, w Gorganach na 
przełęczy Wyszkowskiej, w Dolinie 
Hołody, na Ruszczynie, w paśmie 
Czarnej Połoniny, w Czarnohorze 
na Kukulu i w Górach Czywczyń- 
skich, na Kopilasie, Popadyńcu i 
Bałtagule, Z chwilą powstania tych 
schronisk zostanie umożliwiony 
przemarsz turystycznych grup raj- 
dowych na szlaku karpackim od 
Cieszyna po Krynicę i do Sianek po 
granicę państwa na Hnitesie. 


Przeciwko „dzikim 
schroniskom" 


W statnich latach powstało na 
terenie Karpat Wschodnich kilka 
prywatnych schronisk turystycz- 
nych i schronisk rozmaitych orga- 
nizacyj, które nie otrzymały na to 
pozwolenia, ani nie wprowadziły 
budowy tych schronisk do ogólne- 
go planu, uzgadnianego corocznie 
przez wydział turystyki Min. Ko- 
munikacji. Skłoniło to urząd woje-. 
wódzki w Stanisławowie do wyda- 
nia zakazu budowy tych schronisk 
przez przedsiębiorców prywatnych 


J-j 
wzamian za wywóz do Włoch od- 


, lejowo-autobusowe. Jest to specjalnie do- 
godne I waźne dla osób, udających się 
w sezonie letnim do uzdrowisk, pozba- 

|wionych komunikacji kolejowej, a obsłu- 


,giwanych wyłącznie przez autobusy EM 
K 


P., jak Busko, Solec, Kosów, Szczaw- 
nica, Krościenko i t. d. 

Równocześnie Komunikacja Samocho- 
dowa P. K. P. powierzyła Orbisowi wy- 
łączną eksploatację turystyczną nowych 
autokarów, budowanych obecnie na za- 
mówienie Polskich Kolei Państwowych. 
Autokary te są przeznaczone do obsłu- 


| 


go potrzebujących, jak Podhale, Hucul- 
|szczyzna, Podole, okręg Warszawski, Su- 
(walszczyzna i t. d., gdzie brak dobrej 
. komunikacji tamuje rozwój ruchu tury- 
| stycznego. 

| Nowe autokary będą wyrazem najlep- 
|szej techniki z uwzględnieniem wszel- 
|kich wymagań, z wygodnemi fotelami, z 
| dostosowaniem do celów turystycznych. 
| Aby dać podróżnym możność pełnego 
|obrazu mijanych widoków, zastosowano 
nietylko wielkie okna, lecz i dachy szkla- 
ne. Będą to więc w całem słowa znacze- 
niu piękne, doskorałe, wspaniale oświe- 
tlone wozy, 


| Szwedzcy dziennikarze 
w Polsce 


Grupa dziennikarzy szwedzkich, 22 
! współpracowników dziennika „Svenska 
Dagbladet“ odbyła w końcu maja wy- 
ı cieczkę po Polsce. 


Biuro Podróży Orbis, w charakterze pro- 
pagandowym zwiedziła Gdynię, Warsza- 
wę, Kraków, Zakopane poczem dzienni- 
karze szwedzcy wyjechali do Czechosło- 
wacji. 

W Warszawie goście szwedzcy byli po- 
dejmowani przez Wydział prasowy M. S. 
Z. i złożyli wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza. 

Przy wyjeździe z Zakopanego wysłali 
przedstawiciele „Svenskiej Dagbladet“ 
depeszę do dyrekcji Orbisu z serdecznem 
„podziękowaniem za doskonałe zorganizo- 
|wanie i przeprowadzenie wycieczki. 

W Jaworzynce, na Granicy Czecho- 
słowackiej, nastąpiło serdeczne pożegna- 
' nie gości szwedzkich przez radcę Mini- 


sterstwa Komunikacji p. Wyszyńskiego | 


i przez przedstawiciela Orbisu. 
Wycieczka szwedzkich dziennikarzy 
jest nowym dowodem zainteresowania 
Polską w Skandynawji z punktu widze- | 
nia turystyki, 
| 


| Dom Strzelca w Rypinie 


| W zawiązku z naszym artykułem w 
Nr. 24 z r. ub. otrzymujemy dodatkowe 
(informacje, że do wzniesienia Domu 
|Strzelca w Rypinie przyczyniło się nie- 
| tylko miasto, ale jednostki i grupy osób, 
|z terenu całego powiatu Rypińskiego o- 
|raz organy samorządu powiatowego. 
Akcja ta jeszcze raz podkreśla oby 
watelską pracę najszerszych warstw 
| społeczeństwa pow. Rypińskiego pod 
przewodnictwem starosty pow. p. Wła- 


gi turystów na terenach najbardziej te- | 


Wycieczka, "prowadzona przez Polskie | 


„Konkurs na afisz propagan- 


beigijską i niemiecką orsz opiekę prze- 
wodnika przez cały czas podróży. 
Kategorja II zł. 350.— cbejmuje prze- 
jazd kl. Il-ga pociagu pośpiesznego od 
granicy państwa pod Zbąszyniem do 
Brukseli i z powrotem, paszport, wizy 


wodnika przez cały czas podróży. 

Kategorja II zł. 390.— obejmuje 
oprócz świadczeń kat. I-ej, mieszkanie i 
kompletne utrzymanie w doskonałych 
pensjonatach w Brukseli, oraz przewie- 
zienie podróżnych i bagażu z dworca do 
hotelu i z powrotem. | 

Kategorja IV zł. 450.— obejmuje 
oprócz świadczeń kat. Il-ej mieszkanie i | 
kompłetre utrzymanie w doskonałych | 
pensjonatach w Brukseli, oraz przewie- | 
zienie podróżnych i bagażu z dworca do 
hotelu i z powrotem. 

W.celu załatwienia formalności pasz- 
portowych wymagane jest złożenie na T 
dni przed odjazdem w płacówce ORBI- 
SU: 

a) dowodu osobistego ze stwierdzoną 
przynależnością państwową polską, 

b) dwóch fotografij wymiaru pasz- 
portowego, 

c) zaświadczenia, stwierdzającego, że 
starostwo na terenie, którego petent za- 
mieszkuje, zgadza się na jego wyjazd 
zagranicę (zbędne dla mieszkańców m. 
st. Warszawy), 

d) dokumentów wojskowych dla męż- 
|czyzn w wieku do lat 50, zaś dla ofice- 
rów w służbie czynnej, w rezerwie lub 
| stanie spoczynku, oraz dla poborowych 
— zezwolenia władz wojskowych na wy- 
jazd zagranicę. 

e) poświadczenia zamieszkania, wyda- 


(w Warszawie w komisarjatach policji). 


Wystawa Łowicka 


Od 20 do 27 czerwca r. b. odbędzie się 
| w Łowiczu, wystawa, obrazująca wszyst- 
kie okresy produkcji łowickich wyrobów 
| ludowych. 
(, Dziewczęta i kobiety wiejskie demon- 
|strować będa wszystkie stadja powsta- 
| wania wełniaka, hafciarki wyszywać bę- | 
ida w oczach wszystkich zakładki do | 
| książek, serwetki i t. p., bez żadnych | 
| wzorów i drukowanych szalbonów. | 
Na poczekaniu również z pod rąk) 
, dziewcząt łowieckich, uzbrojonych w cięż- | 
| kie nożyce do strzyżenie owiec, wcho- 


ce samorodny twór fantazji i smaku ar- 
| tystycznego. M 

Wystawa przyczyni się bez wątpienia 
do podniesienia przemysłu ludowego w 
Łowickiem. 


Kalendarzyk imprez na 


Wileńszczyźnie 
zerwiec 22 — 30. Tydzień p. n. 
„Wilno w lecie“, 23 VI. Tradycyjne 


wianki w noe świętojańską. 29.VI. Kier- 
| masz regjonalny Św. Św. Piotra i Pawła 
(tkaniny, płótna, kiłimy). 

W międzyczasie wycieczki w okolicę i 
| wielkie widowisko regjonalne pod gołem 
niebem. 


belgijską i niemiecką, oraz opiekę prze- i 


Z prasy 


Upata pocztowa ułszczona ryczałtem. 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 12. 


Życie. organizacyj 


Dziwna polityka zniżkowa Związek Powiatów utwo- munikacyjnych, któreby umożliwiły wy- 


„Słowo Pomorskie“ w artykule z dn.! 
|21 maja r. b. zastanawia się nad spra- | 
iwa zniżek kolejowych. i 

Omówiwszy błędną polityke zniżko- | 


rzył referat turystyczny 


Zgodnie z uchwałą Związku Po 


wą w stosunku do turystyki, dziennik ; wiatów Rzplitej Polskiej, w centra- 


toruński w następujących lapidarnych a 
prawdziwych słowach omawia zniżki u- 
zdrowiskowe: 


li Związku w Warszawie utworzo- 


iny został referat do spraw letnis- 


„Mówi się także i pisze bardzo wiele kowych i turystycznych, ponadto 


o potrzebie popierania 
| wisk i 


„polskich uzdro- Zaś powołane zostały takie refera- 
własnych stacyj klimatycznych. i ty w Krakowie i Stanisławowie. 


korzystanie wałorów turystycznych gór 
Świętokrzyskich. Między in. uznano za 
wskazane uruchomienie stałej komunika- 


|eji osobowej z Zagnańska do Św. Kata- 


rzyny na leśrej kolejce wąskotorowej, 
wykończenie szosy z Kielc do Nowej Słu- 
pi i z Kiele do Mąchocisk dla umożliwie- 
nia komunikacji autobusowej i dojazdu 
letników i turystów w góry Świętokrzy- 
skie. Uznano za celowe budowę schro- 
nisk turystycznych w Kielcach, Św. Ka- 


| wisk polskich wprowadziły 


| zamożni, zaczęło 


tarzynie i Nowej Słupi, ustawową ochro- 
nę znakowania ścieżek turystycznych, 
wprowadzenie biletów powrotnych świą- 
tecznych ze zniżoną opłatą z Radomia, 
Kielc, Częstochowy, Warszawy i Łodzi 
do Czarnieckiej Góry i stacji wyjścio- 
wych dla wycieczek w góry Świętokrzy- 
aa powiększenie taboru autobusów i 


W tym celu przecież podwyższono pasz- - z . 
porty zagraniczne, w tym celu przepro-! Zdaniem tych referatów będzie. 


wadza się kosztowną reklamę, propa- racjonalna organizacja ruchu letni- 
gandę przez prasę, przez specjalne wy- | skowego na poszczególnych tere- 
Dia zasłania do karzeł i ipd | nach, posiadających po temu odpo- 
: władze ko. więdnie warunki. Akcja ta posiadać | 

lejowe zniżki dość poważne przy powro- | będzie niewatpliwie duże znaczenie 
cie kuracjuszów i letników. iz punktu widzenia gospodarczego 
I istotnie społeczeństwo, nawet ludzie ; poprawić może wydatnie sytuację 
polskich e E A qo gospodarczą wielu powiatów. Ini- 
polskich letnisk. Ale cóż? Rok temu cjatywa ta ma na celu z jednej 
strony dostarczanie miejscowej lu- 

dności nowych źródeł dochodu z ru- 


Hotele polecone 
w Warszawie 


min. komunikacji skasowało zniżki u- 
zdrowiskowe. Nie trzeba szeroko rozwo- 


nego przez Wydział Ewidencji Ludności | 
przy Zarządzie Miejskim lub Gminnym 


dzić będa misterne wycinanki, stanowią- | 


| Olimpijskich, które odbędą się w Berli- 


mieseówaśi gie. czy" mało, |ghu,ltniakowo turystycznego, z 
czy wreszcie inne zdrojowiska; jak u- drugiej zaś zapewnienie odpowied- H O T E L B R IST O L 


cierpieli ich stali mieszkańcy, żyjący 
przecież tylko z przyjezdnych; jak zno- 
wu ucierpiała kolej. 

W roku bieżącym zapowiadano przy- 
wrócenie zniżek uzdrowiskowych. Zapo- 
wiedź ta wywołała radość i żywe zado- 
wolenie. Wszędzie zaczęły się rozmowy 
na temat wyjazdu, przygotowania, ukła- 
dania planów i budżetów. 

Doczekaliśmy się wreszcie opubliko- į 
wania nowych zarządzeń kolejowych w 
sprawie zniżek do uzdrowisk. I czegoż 
dowiadujemy się z tej publikacji? Otóż, 
ani mniej ani więcej, tylko tyle, że ilość 
miejscowości uzdraowiskowych  określo- 
no do śmiesznie małego minimum, że| 
poza tem przyznano prawo do ulg w ta-. 
kich okresach czasu, w których nikt nie 
może z przyznanych ulg korzystać. 
| Głównym okresem wyjazdowym jest 
| czas feryj wakacyjnych w szkołach. Jak 
| wiemy trwać one mają w tym roku od) 
15 czerwca do 1 września. A właśnie 
zniżki kolejowe mają być przyznawane | 
od 1 maja do 15 czerwca i od 1, a fak- 
tycznie od 11 września do października. 

ten sposób rzekomo przyznawane: 
ulgi stają się kompletną fikcją, a za- 
sada popierania uzdrowisk krajowych 
rozpływa się w nicość pod wpływem 
dziwnych, niezrozumiałych zarządzeń 
władz kolejowych. 

„Czas wielki zawrócić z tej błędnej dro- 
gi”. 

O 


RUCH WYDAWNICZY 


M. Pluciúski — BUDOWA KAJA- 
KÓW WYŚCIGOWYCH P13 i P14. 
Główna Księgarnia Wojskowa, Warsza- 
wa 1935 r. Cena zł. 3.50. 

Uchwałą konkresu przedolimpijskiego 
w Atenach 1934 r. sport kajakowy wła- 
czony został do programu XI Igrzysk 


nie w 1936 r. 


G] 
o) 


Lipiec — 4. Start do długodystan- 
sowego biegu kajakowego Ignalino — 
Święciany — Podbrodzie — Niemenczyn 
— Wilno. Pierwszego dnia startują tu- 
ryści, drugiego zawodnicy. 

Lipiec 7. Międzynarodowe Regaty Wo- 
ślarskie w Trokach. 

Sierpień ,„Zaślubiny miast”. Gremjalne 
wycieczki do Krakowa, Lwowa i Pozna- | 
nia oraz przyjęcie w Wilnie wycieczek 
z wyżej wymienionych miast. 


Plakat propagandowy 
Związku Propzoandy Tury- 
stycznej m. st. Warszawy 


Związek Propagandy Turystycznej m. 

Warszawy wydał w mies. kwietniu 
piękny plakat propagandowy Warszawy, 
ujęty jako reprodukcja artystycznego i 
ciekawego zdjęcia Zamku wraz z kolum- 
ną Zygmunta i kościołem Bernardynów 
od strony Wisły. 


ct 


dysława Staszewskiego. 


Najbliższe wycieczki Orbisu 


iT czerwca — 11 lipca — do Warny 
— wypoczynek — piaszczysta plaża. Ce- 
na od 430 zł. 

15, 19, 22, 26 czerwca —— do Brukseli 
-— na Wystawę Światową. Cena od zł. 
261 (z Warszawy). 

7 — 80 czerwca, 22 czerwca — 18 lip- 
ca — do Jugosławji — Wywczasy nad 
Adrjatykiem. Cena od zł. 595. 

19 — 27 czerwca — do Budapesztu. 

22 czerwca -— 5 lipca — do Londynu 
przez Francję i Belgję. 

23 — 28 czerwca — do Wiednia i Bu- 
dapesztu (Rodzina Wojskowa). 

28 czerwca — 8 lipca — do Wiednia. 


Wycieczka do Brukseli 


W dniu 22 b. m. wyrusza do Brukseli 
wycieczka „Orbisu'. 

Program wycieczki jest następujący: 

1 Dzień — Godz. 21.48 — odjazd z 
Warszawy (Podróżni z Łodzi wsiadają o 
godz. 0.30, podróżni z Poznania o godz. 
15.05). 


2 Dzień — Godz. 0.20 — przyjazd do | 


Brukseli. Przewiezienie do pensjonatów 
i zakwaterowanie, 

3 — 8 Dzień — Pobyt w Brukseli. 
mieszkanie i kompletne utrzymanie (3 
posiłka dziennie), w doskonałych pensjo- 
natach w Brukseli. Pobyt w Brukseli 
|stwarza okazję do wycieczek w kierun- 
ku Oster:.dy, Bruges, Gandawy i t. d., 
któr: organizuje na życzenie uczestni- 
j ków brukselski Oddział Orbisu (50, rue 
des Colonies). 

9 Dzień — Godz. 2330 — przewiezie- 
nie uczestników z pensjonatów na dwo- 
rzec. Godz. 0.59 — wyjazd z Brukseli. 

10 Dzień -— Godz. 8.36 — powrót wy- 
cieczki do Warszawy (uczestnicy z Łodzi 
wysiadają o godz. 6.07, uczestnicy z Po- 
znania o godz. 0.30 w nocy). 

Kategorja I. zł. 290.— obejmuje prze- 
jazd kl. IH-cią pociągu pośpiesznego od 
granicy państwa pod Zbąszyniem do 


na terenie Karpat Wschodnich. 


Brukseli i z powrotem, paszport, wizy 


|kwietnia wpłynęło 20 projektów, które 
| będą rozpatrzone przez jury konkurso- 


dowy m. Lublina 


Zarząd m. Lublina rozpisał na poczat- 
kust b. konkurs na afisz propagandowy. 
W terminie wyznaczonym t. j. do 30-go 


we w bieżącym miesiącu. 


Pierwszorzędny pensjonat 


„WARSZAWIANKA” 
w Żegiestowie — Zdroju 
Kuchnia wykwintna — na żądanie 


djetetyczna. ===» Ceny przystępne 


Pensjonat I-ej klasy 


„KASZTELANKA* 


w KRYNCY 


Główna Księgarnia Wojskowa wydała 
podręcznik budowy kajaków wyścigo- | 
wych P13 i P14 wraz z dokładnemi pla- į 
nami ich budowy, napisany przez ich 
konstruktora M. Płucińskiego. Plany za- 
warte we wspomnianej książeczce obej- 
muja dwa typy t. j. kajak jedroosobo- 
wy i dwuosobowy. Jest to pierwszy w 
języku polskim podręcznik budowy pre- 
lcyzyjnej i niezwykle lekkiej (12 — 20 
kg) łodzi wyścigowej i z tego względu 
niewątpliwie zwróci on uwagę szerokich 


jsfer naszych sportowców oraz klubów 


wodnych, które chcą ćwiczyć swoje zało- 
gi w regatowym sporcie kajakowym. 


Katechizm kie- 
Lwów, War- 


Ar"Tiu s Zsy”Ń Suki 
rowcy. Książnica Atlas,. 
szawa. St. 1382. ZŁ. 2.70. 

W plskiej literaturze samochodowej 
brak jest krótkiego, zwięzłego podręcz- 
nika dla tych, którzy nie mając czasu 
ani chęci do studjowania opisów szcze- 


działania mechanizmów w zakresie, wy- 
starczającym do kierowania i radzenia 
sobie z samochodem w drodze. | 

Tylko doświadczony pedagog potrafi 
podkreślić właściwe zasady budowy sa- 
mochodu, i wyprowadzić z nich logicznie 
dalsze mechanizmy, nie nużąc umysłu 
czytelnika zatrzymaniem się na zbęd- 
nych szczegółach. 

Jednocześnie autor musi posiadać du- 
że doświadczenie techniczne w dziedzinie 
automobilizmu ponieważ opis tylko teo- 


wiadania o czemś nierealnem i czytel- 
nik z najlepszemi chęciami po przestu- 
djowaniu takiego teoretycznego podręcz- 
nika — będzie wprawdzie rozumiał za- 
sady działania samochodu ale nie bę- 
dzie wiedział, co przy nim rękami robić 
należy. 

Dlatego z zadowoleniem witamy poja- 
wienie się na rynku księgarskim zwię- 
złego podręcznika „Katechizm Kierow- 
cy” A. Tuszyńskiego, nakładu Książnicy 


Ceny przystępne 


Atlasu. Nazwisko autora znane od sze- 
regu lat mówi tu samo za siebie. 


EE gg AAA" w wz 


Torpedy na kolejach 
francuskich 


Ustawiczne ulepszanie środków komu- 
nikacyjnych od dyliżansu do „aerodyna- 
micznych* lokomotyw, przejawia się w 
naszych czasach w coraz większym roz- 
woju pociągów motorowych, czyli t. zw. 
torped. 

Używanie tych najszybszych dziś po- 
ciągów jest specjalnie ważne dla osób 
przybywających na krótki przeciąg cza- 
su do Francji, a specjalnie do Paryża, 
gdyż podróż torpedą skraca do minimum 
wielkie odległości i pozwala w rekordo- 
wym czasie odbyć wiele wycieczek w 
rozmaitych kierunkach. : 

Torpedy kursujące naprzykład między 
Paryżem i Hawrem pokrywają odległość 
229 km. w ciagu 2 g., z przeciętną szyb- 
kością 115 km. na godzine, przyczem 
dopłata do biletu 2-ej klasy wynosi za- 
ledwie 5 fr. 


Z Francji 


Prócz wymienionych wyżej — inne 
pociągi — torpedy obsługują szlak Pa- | 
ryż-plaże Trouville i Deauville, Paryż- | 
Bagnoles de I'Orne, niezwykle urocze | 
zdrojowisko normandzkie, Paryż-Lisieux 
oraz caly szereg innych miejscowości. 

Dyrekcja Francuskich Kolei Państwo- 
wych posiada obecnie 133 torpedy prze- 
bywające codziennie około 30.000 km. 
na najważniejszych szlakach turystycz- 
nych i handlowych, a projektuje się u- 
ruchomienie dalszych seryj takich połą- 
czeń. 

Takie same pociagi - torpedy kursują 
na całym szeregu szlaków innych Dy- 
rekcyj, na Kolejach Północnych — np. 
między Paryżem, a centrami przemysło- 
wemi Francji północnej i plażami, na 
Kolejach Wschodnich — np. między Pa- 
ryżem a zdrojowiskiem Vittel, oraz na 
kołejach P. L. M., między Paryżem a 


gółowych, pragnąc poznać tylko zasady | i leg 
| legatura w Katowicach organizuje ca- 


|wnętrzny 97. Godziny 
| 10-ej do 13-ej. 


Vichy i całym szeregiem innych sta- 
cyj. 


PRENUMERATA ROCZNA zł. 5.—; półroczna zł. 3.—. CENY OGŁOSZEŃ: Na 1-ej stronie 70 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., komunikaty zł. L—, opisowe zł. 


nich korzyści i wygód turustom. 


P. T. K Oddział w Płocku 


Dnia 20 czerwca odbędzie się wyciecz- 
ka do Łowieza i Arkadji. Zwiedzanie za- 
bytków, poznanie folkloru. Przejazd po- 


'ciągiem lub autobusem zależnie od ilo- 


ści zapisów. Cena około 5 — 6 zł. 

Dnia 29 i 30 wyruszy wycieczka na 
Pojezierze Brodnickie. Wyjazd 28 wie- 
czorem atuobusem lub koleją, zależnie 
od ilości zapisów. W ciagu 2-ch dni do 
przejścia 38 km. wśród lasów i jezior. 

P. T. K., oddz., płocki czyni starania 
w porozumieniu z Orbisem o zorganizo- 
wanie specjalnego pociągu do Krakowa, 
w celu oddania hołdu prochom Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

W czasie b. wakacyj będą uruchomio- 
ne dwa stałe obozy krajoznawcze dla 
młodzieży szkolnej: I-szy dla dziewcząt 


od 3 do 24 lipca w Bielinach, u stóp! 


Gór Świętokrzyskich; dojazd do Kielc. 
Obóz będzie pozostawał pod kier. prof, 
Heleny Czapelskiej. Opłata za pobyt zł. 
35. Il-gi dla chłopców od 3 24 sierpnia 
w  Jurgowie na Spiszu pod kier. prof. 
Piotra Galasa. Dojazd do Nowego Tar- 
gu. Opłata zł. 35. 

Zapisy na obozy przyjmuje opiekun 
Kół Krajoznawczych w Płocku prof. 
Wiktor Kowalczyk, gimn. im. Małachow- 
skiego lub Orbis. 

Zarząd Oddziału Płockiego P. T. K. 
uprasza członków i sympatyków o po- 
moc w prowadzeniu wycieczek i zgłasza- 
nie gotowości prowadzenia do znanych 
sobie miejscowości. Nadto Zarząd upra- 
sza o gromadzenie w czasie urlopów 
materjałów (wydawnictwa, pocztówki) 
adresem oddziału płockiego P. T. K. 


|do odczytów i pogadanek w sezonie zi- 


mowym. 


Delegatura Ligi Popierania 


Turystyki przy Dyrekcji 
Kolei w Katowicach 


W skład Delegatury L. P. T. w Ka- 
towicach weszli: jako przewodniczący p. 
O. Grosser, dyrektor Kolei Państwo-- 
wych, wiceprzewodniczący p. Edmund 
Kazimierczak, adwokat, skarbnik — inż. 
Supper, referent turystyczny Woje- 
wództwa Śląskiego, referent organiza- 
cyjny p. W. Borg, radca kolejowy i se- 
kretarz p. K. Bronicki p. o. referenta 
turystycznego D. O. K. P. Katowice. 
Delegatura L. P. T. w Katowicach 
mieści się w gmachu Dyrekcji Kolejo- 
wej, pokój Nr. 32 i 2, tel. 32901, we- 
urzędowania od 


W związku z udzielaniem zniżek na 
przejazd do Krakowa w celu sypania 
kopca im. Marszałka J. Piłsudskiego De- 


ły szereg pociągów popularnych do Kra- 
kowa oraz wydaje zniżki 50% dla grup 
poczynając od 10 osób, po które zain- 
teresowani zgłaszać się mogą w godzi- 
nach urzędowania powyżej podanych. 
Przejazd w grupach od 10 osób kosztu- 
je z Katowic i z powrotem 5,80 zł. od o- 
osoby. W grupach od 600 osób 3 zł. 90 
gr. od osoby. 


(Liczba członków Związku 


retyka będzie zawsze miał cechy opo- | 


Propagandy Turystycznej 
m. st. W-wy rośnie 


W roku ub., pierwszym roku swego 
istnienia, Związek Propagandy Tury- 
stycznej m. st. Warszawy liczył oprócz 
Zarządu Miejskiego i Izby Przemysłowo- 


Handlowej, jako założycieli, 12 członków» 


zwyczajnych i 18 członków nadzwyczaj- 
nych. W pierwszym kwartale r. b. licz- 
ba członkwó zwyczajnych wzrosła do 37, 
nadzwyczajnych do 43 osób. Obecnie 
Związek liczy 80 członków, 


Konferencja w sprawie roz- 


woju turystyki w górach 
Świętokrzyskich 


Z iniejatywy wojewódzkiej komisji tu- 
rystycznej w Kielcach odbyła się w urzę- 
dzie wojewódzkim konferencja w spra- 
wie rozwoju turystyki w górach Święto- 
krzyskich. Poza członkami wojewódzkiej 
komisji turystycznej, w konferencji 
wzięli udział p. dr. M. Orłowicz z ra- 
mienia Wydziału Turystyki Min. Kom. 
oraz referent turystyki przy Dyrekcji 
Kolei Państw. w Radomiu. 

Na konferencji postanowiono zwrócić 
się do władz o poprawę stosunków ko- 


KRYNICA 


Koncesjon. biuro 
NEUBAUERA 
naprzeciw dworca kolejowego. Kupno, 
sprzedaż nieruchomości i parcel. Dzier- 
żawy pensjonatów. Informacje miesz- 
kaniowe bezpłatnie. Telefon 2-65. 


Sp. Akc. 
WARSZAWA 
pierwszorzędny, nowocześnie urządzo- 
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkami. 
Bieżąca woda zimna i gorąca oraz 
telefony we wszystkich pokojach. 


Ceny od 8 złotych za dobę. 
RESTAURACJA i COCKTAIL-BAR 
pod własnym zarządem. 


R np m e 


HOTEL EUROPEJSKII 


Spółka Akcyjna 
WARSZAWA 


250 pokoi komfortowo urządzonych. 
100 pokoi z łazienkami. 25 apartamen- 
/ftów. Zimna i gorąca woda bież. i tele- 
fon w każdym pokoju. 
Ceny od 8 złotych za dobę. 
RESTAURACJA, KAWIARNIA 
BAR i PIWNICE WIN 
l pod własnym zarządem 
a 
Tee pm 


į HOTEL POLONIA PALACE 


WARSZAWA 


Jerozolimska 39, tel. 551-40. 
| 
zn 


Istniejący od r. 1829. 


HOTEL SASKI 
Krak. Przedm. 33 (Kozia 3) tel, 605-29 | 625-24 
W pobliżu Zamka, Starego Miasta, teatrów 
i gmachów reprezentacyjnych. 
Poleca pokoje od zł. 4.'0. Dla stałych gości 
zniżki... Cisza, wygoda, czystość. 
z— 


HOTEL SAVOY 


Warszawa, Nowy Świct 58 
Telefony: 548-40 do 548-45 
Pokoje komfortowe z wodą bieżącą 
ciepłą i zimną. 

Telefony we wszystkich pokojach. 


POKOJE OD 6 ZE. 
| AO DZ zc 


Hotele polecone w kraju 


HOTEL GEORGE 


Lwów pl. MARJACKI 1. 
90 pokoi. 32 apartam. z łazienkami. Woda 
hież. zimna i gorąca | telefony we wszyst- 
kich pokojach. Restauracja i kaw arma. 
3 sale bankietowe. Sale brydżowe. 


Zarząd: STANISŁAW BOROWSKI 


HOTEL KRAKOWSKI 


Lwów pl. BERNARDYŃSKI 
pierwszorzędny. komfortowo urządzony 
hotel, Pokoje z łazienkami oraz woda bie- 
żąca, zimna i gorąca. Telefony w każdym 

pokoju. 

RESTAURACJĄ NA MIEJSCU. 


MO 
Przybywającym do POZNANIA I 


poleca się uprzejmie 


JHotel Continental 
Ceny od 5 zł. 


wszelki komfort 


Restauracje polecone 


RESTAURACJA HOTELU 


„POLONIA” 


WARSZAWA 


DANCING i KABARET ARTYST.-LITE- 
RACK! w OGRODZIE. 
Gabinety i sale bankietowe na 1 piętrze, 
o 


Egz. od 1825 r. 


SKŁAD WIN 
WINIARNIA—RESTAURACJA 


SIMON i STECKI 


p 
CENTRALA: Krak. Przed. 38 


l 
ł 
l 


| 


FILJA „BĄCHUS” 
Widok 25 
| Winiarnia i Restauracja oraz 


„Starowarszawski Handelek” 
| R (Rufet zimny | gorący) MENEM 
| | 


Najlepiej zjesz, najmilej się zabawisz 
W WINIARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Jasna 5 (gmach Filharmonji ). 


1.50, wszystko za 1 milimetr jednoszpaltowy (na stronie 6 szpałt). 
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